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X powodu święta uroczystego 
Dziennik jutro nie wyjdzie.

■ ¿jjgaaŁggaat'» »w»

POZNAŃ, 28 czerwca.

Posucha wiadomości politycznych rychlćj w bieżącym 
roku nas zaskoczyła, niż to zwykle się diieje w miesiącach 
letnich. Treść nadchodzących telegramów w większćj 
części odnosi się do podróży różnych monarchów po lą­
dzie i morzu, do uroczystości i zabaw na ich cześć wypra­
wionych lub wyprawić się mających, a wzburzone nieda­
wno jeszcze umysły z rozkoszą używają owego spokoju, 
owego dulce leuimen, o którem marzyć przed kilku mie­
siącami niktby się nie był poważył. — Zdaje się być rze­
czą pewną, że cesarz austryacki wraz z małżonką, 
obydwoma prezesami ministrów bar. Beustem i hr Andras- 
sym i liczućm otoczeniem, przybędzie do Paryża w osta­
tnim tygodniu lipca. Dzienniki paryzkie zapowiadają świe­
tne przyjęcie dla zwyciężonego z pod Królowegogrodu, przez 
które lud paryzki miałby zgotować demonstracyą nieprzy­
chylną Prusom. Ton prasy fraucuzkićj, nawet półurzę- 
dowćj, z każdym dniem staje się nieprzyjaźniejszym wzglę­
dem polityki pruskićj, co nie uszło uwagi dzisiejszej 
Nordd. A lig. Z tg. Nie bez pewnego przekąsu zaprze­
cza E t e n d a r d wiarogodności twierdzenia, jakoby córka 
króla Karola szwedzkiego miała zaślubić młodego księcia 
Albrechta pruskiego.

Rozkaz wydalenia wszystkich zbiegłych Hanower- 
czyków z Królestwa holenderskiego wysłanym został na 
żądanie posła pruskiego. Rząd pruski miał dostarczyć 
dowodów, że osoby te nie tylko knowały zamiar utworze- 
nia legionu przeciwko Prusom w przypadku wojny, ale 
nawet dotąd go nie opuściły, lecz tylko odłożyły.

Nie ulega już wątpliwości, że trzy wielkie projekta do 
praw; o reorganizacji armii, o prasie i o sto­
warzyszeniach, przedłożono ciału prawodawczemu 
francuzkiemu, nie przyjdą pod obrady w bieźącćj kaden­
cji i że izba po uchwaleniu budżetu odroczoną zostanie. 
W sferach liberalnych francuzkich panuje z tego względu 
niezadowól nienie.

W Prusa ch przygatowują się daleko sięgające re­
formy na polu prawodawstwa podatkowego. Mówią nie- 
tylko o zaprowadzeniu podatku ed tytuniu i tabaki ale 
także o podwyższeniu podatku od spirytusu, a nawet i od 
piwa. — Minister sprawiedliwości hr. Lippe, o którego 
dymisji chciano wiedzieć, pozostaje w swym urzędzie.

O losie cesarza Maksymiliana znowu sprzeczne 
nadeszły doniesienia. Podług dzienników amerykańskich, 
niczego dotąd o nim nie uchwalono. Część zaś armii re- 
publikańskićj, pod jenerałem Poifirio Diaz, zbuntowała 
się i okrzyknęła cesarstwo. Kilkudziesięciu żołnierzy 
w skutek tego rozstrzel; no.

Do Rzymu przybyło na teraźniejszą uroczystość 
prócz biskupów około sześć tysięcy duchownych z całego 
świata katolickiego.

Wiadomości urzędowa.
NPan raczył tajnemu radacy obrachunkowemu Rehherg 

w ministerstwie wojny nadać krśl. order koronny 3 klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Wiedeń, 26 czerwca.

XX. Młodzież pohka, w dawniejszych czasach kształ­
cąca się w zakładach naukowych wiedeńskich, nie celo­
wała pilnością, wyjąwszy z zawodu lekarskiego. Żyła 
zazwyczaj lekko na bruku tutejszym, bawiąc się i używa­
jąc młodości, jak cały Wiedeń. O pracy, a zwłaszcza 
ogólniejszej na drodze narodowego naukowego postępu, 
nie myślano wcale. Taki fatalny dla naszćj młodzieży 
kierunek złe tćż i bezpożyteczne dla kraju rodził owoce. 
Powracająca młodzież przynosiła w największćj części 
zużycie żywotnych sił, lekceważenie swojskości, pociąg 
ku wiedeńskim rozrywkom, a puste głowy. Obecnie na 
pociechę kraju a z prawdziwą dla mnie radością, przy­
chodzi mi donieść, iż taki zły kierunek zmienił się cał­
kiem na dobry, bo nasza poczciwa młodzież pracuje 
i kształci się dit pożytku kraju, aby módz kiedyś zastą­
pić nas starszych, zużywających się coraz więcćj, wśród 
tak przeciwnych nam okoliczności.

Młodzież nasza, tutaj się kształcąca, poczuwszy po­
trzebę wspólnćj pracy, która jedna tylko stroni od ponę­
tnych w Wiedniu zabawek, stowarzyszyła się w literackie 
kółko pod nazwą ,.Ognisko“. Połączenie to młodzieży 
nie jest dotąd wprawdzie przez władzę uznane jako sto­
warzyszenie naukowe młodzieży, lecz ma już pozwolenie 
zbierania się razem w celu robienia odczytów. Pozwole­
nie zawiązania stałego stowarzyszenia i. zatwierdzenie 
statutów, sądzę, że niebawem nastąpi za staraniem 
posłów naszych a przy dobrych teraz chęciach obecnego 
rządu. „Ognisko“ naszćj młodzieży dopiero tleć poczęło, 
jednak z tego, co już jest, mieć można śmiało nadzieję, że 
rozpaliwszy się lepićj młodzież nasza, znajdzie przy nićm 
należyta oarzanie młodzieńczych polskich duchów i zdol­
ności. Dotąd trzydziestu kilku tvlko liczy Ognisko człon­
ków, prawników, techników i filologów; medycynerów, 
zajętych specyalnemi pracami, nie ma w nim wcale, cho­
ciaż nawet i ci powinniby do Ogniska należeć.

Prezesem stowarzyszenia jest p. Koberwein, a sekre­
tarzem p. Badura, Szlązak polski. Młodzież Ogniska, 
pragnąc zdać sprawę z swoich prac i czynności w obec re­
prezentantów’ kraju, urządziła w d. 19 b. m. nadzwyczajne 
swe posiedzenie, na które zaproszeni zostali członkowie 
koła polskiego i kilkunastu Polaków w Wiedniu bawią­
cych. Przewodniczący zdał sprawę z sześciomiesięcznych 
czynności naukowych stowarzyszenia, któreto sprawo­
zdanie więcśj niźli zadowa.lniająco na korzyść pracowi­
tości stowarzyszonych wypadło. Program zaś odczytów 
na owćm w d iu 19 b. m. posiedzeniu był następujący:

I. Porównanie „Pana Tadeusza“ z „Hermanem i Do- 
roteą.“ Ig. Skrocbowski.

II. Koncert nad koncertami, ustęp z „Pana Tadeu­
sza“, wygłosi Józef Rozwadowski.

III. Pogląd na rozwój ekonomii spółecznćj. Stan. 
Szcaepanowski.

IV. Duma z nad Dniestru, przez H. S., wygłosi Lud. 
Hubl.

V. Rzeczpospolita babińska i pogląd najćj czas. Aif. 
Zgórski.

VI. Wstęp do „Pieśni o domu naszym* 1, wygłosi Jul. 
Rapalski.

pewnych spraw większości — sprawiło nagłe połączeni 
dwóch niemieckich klubów: Herbst-Kaisersf-ld z Itechts- 
freundami. Być może, iż nasi posłowie ze zbytnią polską 
otwartością w komisyach, począwszy od adresowćj, za- 
wcześuie demaskując swe baterye, swemi dosadnemi od 
początku żądaniami przerażali Niemców od razu i do po­
łączenia ich przez to skłonili. Co bądź, jak to już nad­
mieniałem, połączenie to jest sztuczne i chwil.we, bo czyż 
taki Plener, Lasser i Skene mogą długo wytrwać z Kai- 
sersfeldem, Reehbauerem, Kremerem a nawet Herbstem? 
sądzę zaś, że nie mogą. Zbytnie hetmaństwo Herbsta 
przykrćm się już staje dla wielu, a zwłaszcza Gros- 
grundbezi tzerów, że ich zanadto Herbst lekceważy. 
Herbst, nieparewauy jak dawnićj przez Giskrę i Bergera 
(pierwszy prezesem, drugi chory i na urlopie), stał się 
wszechwładnym panem, tyranizując większość i cułą izbę. 
Sztuczne to połączenie rozpryśnie się kiedyś, ale że dziś 
jest niebezpieczne i straszne dla naszćj deiegacyi, tworząc 
ogromną większość, oddawna jest mojem przekonaniem. 
W kwestyach konstytucyjnych — większość pewnie wy­
trwa do końca. Dla tego delegacya nasza w sprawach za­
sadniczych, wolności dotyczących, pójść winna razem z wię­
kszością — a tylko w sprawach ściśle autonomią 
obejmujących, stawiać opór aż doostatecznćj granicy. 
Za ostateczną granicę uważam: wybory bezpośre­
dnie do rady państwa. A gdyby większość aż do 
takich wyborów sięgnęła, delegacja nasza powinna ustą­
pić i wracać do kraju.

Br. Beust clice i potrzebuje rządzić z większością 
izby. To jest widoczne. Większość niemiecka skupiła 
się około niego — więc tćż z nią idzie na teraz. Pra­
gnąc więc z konieczności czyli z potrzeby — mniejsza 
o toj—urządzenia silnćj Austryi w sprawach nie- 
sięgających aż do rdzenia autonomicznych zasad, 
kija pod nogi większości a z nią i p. Beustowi rzucać nie 
można, bo się to na nic nie zda do czasu N. leży wy­
trwać spokojnie a czekać na właściwą inną sposobność, 
która się pewnie znajdzie.

J.k bar. Beust szanuje większość izby, potrzebując 
jćj koniecznie do popierania, dowód jest na odbytćj one- 
gd«j konferencji wspólnćjjministrów: Beusta, Taafego, An- 
drassego, Festeticza i Lonyaya, do którćj wezwani zostali 
prezesi obydwóch izb, oraz matadory większości: Herbst, 
Kaisersfeld i Mende — a nikogo więcćj nie zawezwano. 
Chodziło zaś o ważne naradzenie się nad wyborem wła- 
śeiwćj drogi, celem przyjścia do skutku deputacyi z Rady 
państwa i jejmu węgierskiego dla wyrównania spraw 
wspólnych. P. Beust oblicza się ciągle z większością, bo 
jćj potrzebuje, a nie lekceważy — więc tćż i delegacya na­
sza jćj także lekceważyć nie powinna.

Wydział konstytucyjny wczoraj dopiero wygotował 
wniosek do prawa e zmianie § 13, a że dziś wniosek ten 

i dopiero rozdano w izbie, więc nie dzisiaj, aie jutro do- 
' piero przyjdzie na porządek dzienny. Dla tego posiedze- 
' nie dzisiejsze izby niższćj, zajęte było tylko wyborami do 

dwóch komisyi, mających^ię naradzić: jedna nad wnio­
skiem Skenego finansowćj enąuety — druga nad sposo­
bem traktowania przedłożeń kodifikacyjnycb, złożonych 
przez ministra sprawiedliwości.

Większość niemiecka w izbie, lieząca ebecnie przez 
połączenie blisko 110 głosów, tym razem bez odniesienia 
się już do członków koła polskiego, jak dawniej, sama 
aktrojewała kogo z Polaków, po j-ednemu do każdćj

VII Polityka Arystotelesa i wyświecenie tćjże przez 
porównanie z polityką innych myślicieli. Frydman.

Wypracowania pp. Skrochowskiego, Szczepanow- 
skiw^o, Zgórskiego i Frydmana odznaczać się miały tra­
fnością na przedmioty poglądów i rzetelnemi studyami.
P. I ndman celował oprócz tego ścisłą logiką i okrągło­
ścią myśli. Z posłów przemawiali do młodzieży Henryk 
Wodzicki i Ziemiałkowski, zachęcając do wytrwałości 
i pracy a dziękując jćj w imieniu kraju za szczęśliwie pod­
jętą myśl Ogniska i prace dla powszechnego względem 
kraja| obowiązku na drodze oświaty. Posłowie i wszyscy 
zaprószeni, z prawdziwćm zadowolnieniem i radością z o- 
becnęgo kierunku pracy między młodzieżą, opuścili to 
młode towarzystwo, pełne dla kraju nadziei. Fundusze 
stowerzyszenia są bardzo małe, bo młodzież ta prawi« 
wszystka uboga. Biblioteka zaledwie z kilkudziesiąt 
składa się książek, z nadesłanych darów w największćj 
części. Z pism peryodycznych jedna Gaz. Nar. przysyła 
tylkódla Ogni sk a swój dziennik. Godziłoby się zatćm, 
aby lane redakeye pism polskich, tak samo zasilały 
Ognisko pismami, które wydają. Należy się bowiem, aby 
z kraju serdecznie podano rękę tćj zacnćj młodzi, garną- 
cśj się szczerze do pracy, bo taką tylko zachętą i dobrym 
przykładem Ognisko zdoła skupić około siebie wszy- 
stką-uczącą się tutaj młodzież naszą. Z całego serca 
życzymy powodzenia Ognisku!

Sprzeciwić się mi wypada waszemu w przypisku 
oświadczeniu do korespondencyi z Wiednia 18 czerwca, 
jakoby moje zapatrywania różniły się od mojego wiedeń­
skiego kolegi, dobrze, jak widzę, obznajmii nego ze stó- 
sunkami tutejszemi. Wprost przeciwnie, jednako my na 
rzeccy bieżące patrzymy, a jeden zdanie drugiego tylko 
popiera, co znowu dowód, iż rzeczywistą prawdę oba mó­
wimy. Pozorna różnica w tćm zachodzi, że mój’kolega 
przedstawił ogólny tylko obraz pertraktacji konstytucyj­
nej, ja zaś staram się go przedstawić szczegółowo, 
w miarę jak pod obrady izby przychodzić będzie» Oby­
dwa jednak zgadzamy się na to, że poszczególne zmiany 
konstytucji czyli to na korzyść, lub na stratę autonomi­
cznych zasad i potrzeb, zaletą nie tylko od samego 
barona Beusta i całego ministeryum, lecz 
w większćj części od wi ększości izby. W mewie już 
trinpwćj był nacisk położony na tę okoliczność. Tak 
sanio w odezwaniu się barona Beusta w ciągu adresowćj 
rozprawy i w ciągu całych tych rozpraw. Na tę zaś 
okoliczność zwracałem w swoim czasie baczną uwagę 
czytelników Dziennika. Dla naszćj deiegacyi i sprawy 
galicyjskiej nie jest to wcale obrót pomyślny i wiele dla 
nas rokujący nadziei — więc tćż mówiąc o stronnictwach 
w izbie i mcźebnćm połączeniu się Niemców, które isto­
tnie nastąpiło niedawno, niebezpieczeństwo takie nie uszło 
mojćj uwagi. Taki tćż rzeczywiście jest stan rzeczy 
i z nim obliczać się i bojować potrzeba.

Br. Beust w rokowaniach z posłami naszymi nie taił, 
ile wiem, tego dla nas niebezpieczeństwa, więc tćż radził, 
żądał tćm więcćj, aby posłowie polscy głosowali za adre­
sem, i tym zwrotem starali się pozyskać zawczasu większość 
dla siebie izby.

Że jednak większość nie jest skora do ustępstw na 
rzecz autonomicznćj zasady, a nawet i mniejszych dla Ga- 
licyi ustępstw, mamy tego ciągłe dowody. Wspólne nie­
bezpieczeństwo, aby z podzielonych Niemców i autonemi- j 
stów p. Beust nie zdołał wytworzyć choćby sztucznćj do I

przez

Andrzeja E&dwiirda Sioźmiana.
(Ciąg dalszy. Zobacz nra 254, 255, 259, 260, 261,263, 264, 271, 
272, 276, 277, 278, 289, 290 i 292 z r. 1866. Z roku 1867 nra 5, 
8, 12, 15, 16, 17, 20, 24, 28, 29, 34, 35, 52, 53, 54, 56, 69, 61, 
62, 68, 71, 72 76, 77, 78, 86, 87, 9S, 96, 97, 98, 99, 100, 101, 
102, 103, 104, 105, 106, 107. 108, 109, 110, 111, 112, 118 
114, 115, 1'6, 117, 118, 119 120, 122, 123, 124, 125, 126, 127 
128, 129, 130, 131, 182, 133, 134, 135, 136, ’39, 140, 141, 14/’ 

14», 144 145 i 14G.)

W Krasnymstawie zatrzymałem się na chwilę u ko­
misarza Taczanowskiego, tam dowiedziałem się o potaje- 
mnćj w nocy ucieczce księcia wyrtembergskiego i o dopeł­
nionych rozkazach wodza naczelnego; nad ranem bowiem 
pułki ułanów białych i błękitnych, . i 4, wyruszyły z Kra- 
snegostawu. W Lublinie zastałem odmienioną postać 
miasta. Morawski już bvł z brygadą swoją wystąpił 
i udał się drogą, jaka mu była wskazana. W kilkanaście 
godzin po moim wyjaździe zjawił się Konstanty Wolicki 
i zastawszy pułki pułkowników Andiychiewieza i R>h- 
Ianda w pogotowiu do pochodu, usiłował odwieść ich od 
posłuszeństwa rozkazom Cfełapickicgo, namawiając niż­
szych oficerów, aby w brew rozporządzeniom dowódzców, 
prosto przeciw wielkiemu księciu poprowadzili szeregi, 
napadli na niego, nieprzygotowonego do napadu, rozbili 
i uwięzili.

Namowy te trafiły do przekonania niektórych woj­
skowych, zaczęły się burzyć umysły, tak iż i jenerał Mo­
rawski i dowódzcy pułków z wielką trudnością zdołali je 
utrzymać w karbach posłuszeństwa. Już tćż oddech re­
wolucyjny wionął był po csłćrn mieście Lublinie. Zasta­
łem, przyby wszy nad wieczorem, ruch, wrzawę i ulice tłu­
mnie napełnione. Wielu obywateli z okelie, na wiadomość 
o przybyciu w dniu poprzednićm gońca z Warszawy, ze 
wsi pospieszyło do stolicy wojewódzkiej dla powzięcia do­
kładniejszych wieści. Zaczęła się tćż tworzyć i urządzać 
gwardya narodowa, lecz nąjwięcćj hałasem napełniali 
miasto uczniowie szkół i młodzi podwładni urzędnicy, 
zwłaszcza sądowi. Parę tylko godzin zatrzymawszy się 
w Lublinie, pospieszyłem do Warszawy, dia zdania sura wy 
z mego posłannictwa.

Wróciwszy tam dnia 6 grudnia przed wieczorem, po- i 
dążyłem do pałacu Zamoyskich, lecz już tam wodza na- i 
ezelnego nie zastałem; dowiedziawszy się, że przeniósł I

mieszkanie do domu Mikulskiego, na róg Senatorskićj 
i Bielańskiej ulicy, przed tym domem stanąłem. Tam za­
stałem silny oddział piechoty rozłożony na ulicy, chciałem 
wejść na wschody, straż z akademików złożona oświadczyła 
mi, iż się meldować winienem. Przywołany natychmiast 
do Chłopickiego, przy wschodach, na wschodach, przy 
drzwiach spostrzegłem wartę, przedpokój napełniali adju- 
tantanci, jenerałowie, osoby do rządu należące, mini­
strowie czekali na posłuchanie. Chłopicki był dy­
ktatorem.

Ale bo tćż podczas trzech dni mojćj niebytności wa­
żne zaszły odmiany. Wspomniałem wyżćj, iż w pierw­
szych dniach powstania dwa niebezpieczeństwa groziły 
sprawie narodowej i nie pokoiły wszystkich prawych Po- 
luków, jedno ze strony w. księcia, drugie ze strony zapa­
leńców rewolucyjnych. Wielki książę, zdobywszy się na 
odwagę, która była obowiązkiem jego, mógłby był, stóso- 
wne wydawszy rozkazy, skupić obok siebie liczne oddziały 
wojska, a działając spiesznie, móił był uderzyć na War­
szawę, napełnioną wprawdzie zbrojućm pospólstwem, lecz 
niezdolną obrony stawić przeciwdziałaniu artyleryi i woj­
ska regularnego. Niebezpieczeństwo to, układami zawią- 
zariemi z cesarzewiczrm i z dobytym na nim listem, do- 
zw ltiącyrn wojsku połączyć się z rodakami, usuniętćm 
zostało. Gdym wyjeżdżał z Warszawy, drugie niebezpie­
czeństwo w całćj swojćjmocy trwało. W’prawdzie straż, 
z uczniów akademii utworzona, pod dowództwem profeso­
rów Szyrmy i Hubego, objawiała chęć działania w duchu 
porządku i posłuszeństwa, wprawdzie przybycie pułków 
Szembeka i Skrzyneckiego przyniosło rządowi zbrojną po­
moc, lecz klub, k'.óry się nazwał patryotycznym, złożony 
z działaczy rewolucyjnych i wszystkich zapaleńców, mie­
szczący w sobie wszystkich bohaterów nocy powstania, a więc 
i Belwederczyków i morderców jenerałów i tych wszyst­
kich, którzy do spisku należeli, klub teu coraz groźniejszą 
przybierał postać i jak gdyby czuł się na siłach kierowa­
nia powstaniem, coraz zuchwalćj występował. W tym 
klubie zlały się i wrzały wszystkie w tym czasie obudzone 
namiętności. Wszystkie nienawiści, szalone zapały, za­
zdrość, wybujała miłość własna i podniecone żądz» ła­
twego wyniesienia.

W dniu wyjazdu mego w nocy zebrane towarzystwo 
patryotyczne naradzało się nad sposobami obalenia rządu 
tymczasowego, liczae głosy domagały się zatrzymania 
i rozbrojenia wojska w księcia. Maurycy Mochnacsi naj- 
silnićj podburzał i zapalał umysły, rozprawy były gwałto­
wne, każde zebranie towarzystwa groziło zaburzeniem. 
Wtćm Chłopicki pokilkodniowćj bezsenności c/ągle w sta­
nie gorączkowym zostając, na każde doniesienie o obja­
wiającym się duchu burzliwym wpadając w uniesienie, do­

stał silnego uderzenia krwi do głowy, zawiesić więc mu- 
siał prace swoje i dozwolił sobie lekarzowi krwi upuścić. 
Wiadomość o tym wypadku, rozszedłszy się po mieście, roz­
niosła powszechne przerażenie; tak silną tak ogólną była 
ufność, która go otaczała. Wiele osób, porozumiawszy 
się z sobą, umyśliło korzystać z tćj okoliczności i zwrócić 
ją przeciw klubowi patryotycznemu, dopomógł im w ich 
zamiarach profesor Szyrma dowódzca legionu akademi­
ckiego, który dawnićj, wiodąc literackie spory z Mochna­
ckim, w nieprzyjaźni z nim zostawał. Przy jego pomocy 
między młodzieżą akademicką rozeszła się wieść, że Mo­
chnacki stał się przyczyną słabości wodza naczelnego, że 
nazwał go zdrajcą i przywiódłszy do gwałtownego unie­
sienia o mało go życia nie pozbawił. Oburzona młodzież, 
oświadczyła gotowość do ukarania tego najczynniejszego 
członka klubu, a przyjmując obronę i straż osoby Chło­
pickiego, podała adresy do niego, do prezesa rządu i do 
Niemcewicza, w których jawnie i głośno objawiła przed 
publicznością uczucia swoje. Gdy tak rząd wzmocnionym 
się ujrzał szlachetnym zapałem i poświęceniem młodzieży, 
towarzystwo patryotyczne uczuło się słabszćm i mniej 
tłumnie dnia 4 grudnia zebrało się wieezerem. Na tćm 
posiedzeniu miała byćuchwalona organiaącya klubu, i gdy 
sekretarz towarzystwa Franciszek Grzymała, na stół 
wlazłszy miał przystąpić do odczytania ueh wały, kilku mło- 
dreb ludzi uzbrojonych, kilku oficerów, porozumiawszy się 
z sobą, a mianowicie Małachowscy, Stadnicki, Rzewuski, 
weszli nagle do sali, świece pogasili i grożąc dobytemi pa 
łaszami wołali, te towarzystwo się rozwiązuje i że wszyscy 
natychmiast rozejść się mają. Chciał mówca ze stołu głos 
podnieść lecz gdy Leon Rz wuski stół z nim obalił, gdy 
ciężki kadłub wśród ciemności runął na zienrę, przera­
żeni członkowie klubu, acz zbrojni, cisnęli się tłumnie do 
drzwi i wspiesznćj ucieczce zbawienia szukali. Zwycięzcy 
zaś ich, rozpędziwszy całą tę gromadę, zamknęli sale re­
dutowe, nie dozwalając powtórnego zebrania.

Zwycięztwo, nad klub em odniesione, było zupełnćm, 
lecz mogło być tylko chwiliwem. Książę Czartoryski wi­
dząc, że porządek z trudnością da się zaprowadzić w mie­
ście a karność ustalić w wojsku, przekonawszy się, że 
ustanowienie rządu tymczasowego nie zaspokoiło publi­
czności i że jedynie Chłopickiego otaczała ufność wojska 
i młodzieży, postanowił wraz z Niemcewiczem nalegać 
na niego, aby przyjął władzę dyktatorską. Z początku 
opierał się jenerał naleganiu księcia, lecz gdy coraz nowe 
doniesienia otrzymywał o wzrastającćj burzliwości ducha, 
gdy i w wojsku oznaki niekarności objawiały się, uznał 
potrzebę skupienia władzy w jednćj ręce i to w ręce orę­
żem zbrojnćj i nakazał, aby w dniu następnym całe woj­

sko i straż akademicka dla przeglądu zebrała się na placu 
Marsowym.

Dfiia 5 grudnia z rana książę Czartoryski i Niemce­
wicz, przedstawiwszy rządowi stan rzeczy, skłonić się go 
starali do złożenia władzy najwyżsrćj w ręce Cnłopic- 
kiego. Lelewel milczał, lecz się nie sprzeciwiał—a tak za 
wspólną zgodą, wygotowano nominacyą na dyktatora
i przesłano ją Chłopickiemu. Za chwilę otworzyły się 
drzwi sali i jenerał, z groźną postawą wszedłszy, rzucił na 
stół przesłane mu pismo i głosem rozkazującym rzeki do 
członków rządu „Ja nominacji nie potrzebuję, ja mam 
zaufanie wojska i narodu, ja sam się ogłaszam Oyst. to- 
rem“, wyrzekłszy te słowa, wyszedł spiesznie'z sali, 
wsiadł na konia, z licznym orszakiem udał się na plac 
Marsowy, odbył przegląd wojska a otoczywszy się do- 
wódzcanii, oświadczył głosem donośnym, że się egŁ sza 
dyktatorem. Wojsko całe, zebrana publiczność głośnym 
okrzykiem „Niech żyje dyktator! ‘ odpowiedziała na to 
oświadczenie i uprawniła niejako władzę nieograni­
czoną, której przywłaszczenie nakaz&nćm zostało konie­
cznością.

Dla czego jenerał Chłopicki, nie który inny z jenera­
łów mógł jedynie sięgnąć po władzę najwyższą i sięgnął 
po nią, zapyta może potomność. W życiu narooów, 
w czasach wstrząśoienia, w których się to straszne zada­
nie być lub nie być rozstrzyga, znajduje się zawsze czło­
wiek, którigi przeszłość i obecne położenie przed innymi 
na kierowniKa sprawą publiczną zdaje si* przeznaczać. 
Nie będąc niczćin, stać się od razu wszystaićm nawet 
wśród gwałtownego zaburzenia, jest niepouobnem. Aby 
być wyniesionym na czoło narodu, trzeb* mieć za sobą 
j.»kąś przeszłość swoją własną, Jub przynajmmćj poży­
czoną. Dodajmy do tego, że jak w zwierzętach wśród 
niemocy jest instynkt, który im wskazuje zioła uzdrawia­
jące, tak 3 narody w czasie niebezpieczeństwa ten taje­
mny instynkt wiedzie ku ich zbawcy. Wysocki był głó­
wnym sprawcą p wstania, pierwszy stanął na czele zbroj- 
nćj młodzieży, był zwycięzcą, był owćj chwdi bohaterem, 
czemu nie Wysocki uchwyc.ł za najwyższą władzę? Cze­
mu Chłopickiego nie Wysockiego otoczyła instynktowa 
ufność) narodu? Lecz jeżeli otoczyła Cnlcpicaiego, za­
pytajmy, czyli on przeszłością, usposobieniem i charak­
terem zadość uczynił a przynajmniej zdawał się zadość 
czynić wszystkim warunkom, których kierunek rzeczy j u- 
blicznćj i jćj zbawienia wymagali ?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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i komisji wybrać ma — i ci tćżz polskichposłów wybrani 
zostali (Hausner do finansowćj, Wyrobek do prawniczej) 
komu większość dała swe głosy.

Przyczyną, — jak właśnie od Niemców dowiaduję 
się — tćj zmiany zwykłćj dotąd dla koła polskiego przy 
wyboraeh do komisyi względności ma być, odezwanie się 
onegdaj hr. Adama Potockiego w wydziale konstytucyj- 
nćm, w któróm poseł nasz za nadto daleko w moty­
wach posunąć się miał, przemawiając za potrzebą odro­
czenia uchwały nad §13. Przeciwko zaś czemu podej­
rzliwa większość niemiecka wydziału przez usta zwłaszcza 
p. Wintersteina ostro wystąpiła, zastrzegając się przeciw 
takim zapatrywaniom na korzyść władzy li monar­
szej i dążeniom separatystycznym. Wogóla to wystą­
pienie: jak utrzymują Niemcy, miało o wiele pogorszyć 
i utrudnić, dość już trudne stanowisko delegacji naszćj 
w Radzie państwa. Ile w tych niemieckich gadaniach jest 
prawdy, wiedzieć nie mogę, nie' wiedząc jak w wydziale p. 
Potocki przemawiał, gdyż tylko członkom izby niższśj 
wolny jest wstęp na posiedzenia wydziału.

P. S. Z dobrego właśnie dowiaduję się źródła, iż ks. 
metropolita Litwinowicz, bawiąc dłuższy ezas w Wiedniu, 
wszelkich możebnych używał sposobów i intryg w rozmo­
wach zwłaszcza z bar. Beustem, abv stanowisko obecne 
delegacyi naszćj osłabić, a stronnictwo polskie w Galicy! 
jako rewolucyjne przedstawić. Hr. Mensdorf, używający 
tu zawsze znacznych w pływów, miał być wielką pomocą 
w zabiegach ks. metropolity na niekorzyść naszą, a ko­
rzyść świętojurców. Ci sami ludzie zawsze wid.-ć temi 
»amemi chodzą drogami. O ile zaś te intrygi skutek 
przeciwko nkm odniosą, wkrótce zapewnie będzie wi­
doczne.

PRUSY.
® Berlin, 27 czerwca. Konferencja celna, którćj za­

daniem jest ustanowienie i zawarcie traktatu, w artykule 
8 ugody z dnia 4 bm. przewidzianego, co do dalszego 
trwania Związku celnego i handlowego, rozpoczęła tu 
wczoraj swoje posiedzenia. W konferencyi tći biora 
udział jako pełnomocnicy: za Prusy, rzeczywisty tajny 
radzca Pommer-Esche, dyrektor ministeryalny Delbrtick; 
zaBawaryą: radzca ministeryalny Weber i pełnomocnik 
Związku celnego, wyższy radzca celny Gerbig; za Sakso­
nią: tajny radzca skarbu Thiłmmel; za Wyrtembergią,: 
nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister baron Spitzem- 
berg i radzea s arbu Riecke; za Badenią: minister stanu 
i prezes ministerstwa Mathy; za Hesyą: tajny wyższy 
ra tzea celny Ewald; za państwa turyngskie: rzeczywisty 
tajny radzca Thon; za Bruaświk i Oldenburg: minister 
rezydent dr. Liebe.

Konstytucja dla Związku północno-niemieckiego 
ogłoszoną została już we wszystkich państwach, należą­
cych do pomienionego Związku.

Król Wilhelm wyjechał dziś z rana o godzinie 8 nad­
zwyczajnym pociągiem na dolno-szląsko-marchijskićj ko­
lei żelaznój do Legnicy.

Kr. .Z tg oświadcza, że doniesienia tutejszych dzien­
ników, jakoby minister sprawiedliwości hr. Lippe miał 
się podać do dymisji, jest nieuzasadnione. Minister ten 
nie rozpoczął dotąd nawet ani swego urlopu, udał się on 
był jedynie na uroczystość zakonu ś. Jana, do Sonnenburga, 
zkąd już zresztą powróeił.

Gubernator Hanoweru, jenerał Voigts-Rhetz, wyje­
chał wczoraj wieczorem z powrotem de Hanoweru. — Ma­
jor Loos z drugiegs pułku gwardyi pieszćj udał się w 
skutek najwyższego rozkazu do Sztokholmu, ażeby być 
obecnym manewrom armii szwedzkiej.

Telegram, że cesarz meksykański Maksymilian znaj­
duje się w powreeie do swćj ojczyzny, został potwierdzony 
urzędownie. Prezydent Juarez wypuścił cesarza na wol­
ność, wymógłszy na nim podpisanie oświadczenia, w któ- 
rćm jest powiedziane, iż się zrzeka tronu meksykańskiego 
i nigdy do Meksyku nie powróci.

Sąd dyscyplincrny skazał wczoraj posła Twestena 
za mowę mianą w izbie poselskićj na 100 talarów 
grzywien.

Poseł Waldek wyjechał na kuracją do Karłowyeh- 
warów (Karlsbad.)

Z powodu urodzin sułtana dał we wtorek turecki 
minister-rezydent Aristarchi-bey w tutejszym hotelu po­
selstwa tureckiego obiad, w którym udział wzięli pomię­
dzy innymi minister skarbu baron Heydt, minister spraw 
wewnętrznych hr. Eulenburg i podsekretarz stanu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych Thile. Ministrowie Roon, 
hrabia Itzenplitz, Selchow i hrabia Lippe, którzy 
również zaproszeni byli, nie stawili się z powodu nieobe­
cności swój czasowój w Berlinie. Obiad był na 30 nakryć 
i trwał do godziny 8 wieczorem.

Redaktorowi znanego pisma humorystycznego Klad- 
deradatsch, panu Dohm, wytoczono proces o obrazę 
kościoła katolickiego, z powodu artykułu o uroczystości 
rzymskićj. Wyrok zapadły na pana Dohm niedawno 
temu, skazujący go na dwutygodniowe więzienie, nie stał 
nię jeszcze prawomocnym.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 25 czerwca. Lubo zewnętrzna polityka 

barona Beusta, mianowicie w obec rozpościerającego się 
na południu Niemiec wpływu Prus w stanowczym się do­
tąd nie uwydatniła kroku, nietrudno jednakże z nietajo- 
nego usposobienia sfer rządowych odgadnąć kierunek 
przyszłych] pod tym względem dróg tutejszego gabinetu 
a zbliżenie się do Francyi na pierwszym tu przedstawia 
się planie. W kołach z ministerstwem bliską mających 
styczność, nio tają przekonania, że Francya czeka tylko 
końca monarszych odwiedzin i rozdziału nagród w gma­
chu wystawy, by znowu przemówić w myśl żądań francu­
skiego narodu do potężniejącego niebezpiecznie sąsiada. 
Nie dziw, że do p droży cesarza Franciszka Józefa do Pa­
ryża wielkie tu przywięzują znaczenie i przewidują pierw­
sze praktyczne z nićj rezultaty, — rezultaty, których do­
tychczasowe zjazdy monarchów w Paryżu, jak tu w urzę­
dowych kołach z zupełną zaręczają pewnością, nie miały 
bynajmniój. Obiega tu już nawet program, który sobie 
baron Beust na czas swego pobytu w stolicy Francyi miał 
ułożyć. W sprawie wschodnićj już zapewne przyjazd 
sułtana przygotuje pole do rokowań, które w ciągu po­
bytu austryackiego ministra w Paryżu do stanowczego 
mają doprowadzić porozumienia. Nie potrzeba pewnie 
być glębićj wtajemniczonym w plany barona Beusta, aby 
mieć przekonanie, że i sprawy niemieckie zamieszczone 
na jego programie. Mówią tu, że hr. Bismarck tak się w 
Paryżu do jednego z dyplomatów o stósunku Austryi do 
Prus wyraził: „My dopóty tylko liczyć możemy na przy­
jaźń Austryi, póki ona nie ma dosUtnićj potęgi, aby nas 
przekonać, że ją ma rzeczywiście; dłużój — ani chwili.“ 

Orszak cesarskićj pary w podróży paryskićj będzie 
lader lieznym i okazałym; składać się będzie z 80 blisko 
isób. Z ministrów pojedzie oprócz barona Beusta i pre- 
:es ministerstwa węgierskiego, hr. Andrassy.

FRANCYA.
* Paryż, 25 czerwca. Przy zbliżającym się przyjeź- 

%ie cesarza Franciszka Józefa do Paryża, nie bez zna­
czenia są pewnie te niedwuznacznie życzliwe ku Austryi

głosy.organów półurzędowych, obok coraz wydalniejszéj 
przeciw Prusom niechęci. Jak niedawno temu Consti­
tutionnel, tak podaje dziś Patrie korespondencją 
z Wiednia, w którćj czytamy między innemi: „Jeżeli pru­
ska wyniosłość,¡przekraczając granice, traktatem pragskim 
wytknięte, posunie się aż do przeobrażenia mocarstwo­
wych warunków państw europ jskich; jeźli ta wvniosłość 
nowe zaprowadzi zmiany, zagrażające spokojowi'Europy, 
wtedy nie Austryi powołaniem, pierwszy zanieść protest 
przeciw takim przemianom. Wierna obranemu wewnątrz 
monarchii kierunkowi, wyrzecze się Austrya prawa pier- 
ozćj interwencji i przekaże Francyi inieyatywę, 
do którćj własne tejże interesu a mianowicie jćj potęca ją 
usoważnia.“ Dziś wiadomość o wydaleniu z Holandyi 168 
Hanowerczyków, którzy się z pod panowania, pruskiego 
na holenderskie terytoryum byli schronili, nowego oburze­
niu przeciw Prusom dodaje żywiołu, ile że gabinet hagski, 
wydając rozkaz wspomniony, uledz miał naciakowi i gro­
źbom z Berlina. Lubo zdaje się, że rząd króla holender­
skiego w skutek protestu, zHożonegojprzez hanowerskich 
wychodźców przeciw rozkazowi rządowemu, oraz uwzglę­
dniając energiczną interpelacją, wniesioną wczoraj w tym 
celu w sejmie hagskim, cofnie surowe rozporządzenie, nie­
mniej przeto prasa tutejsza nie omieszkuje sprawy tćj wy­
zyskiwać w antipruskich celach.

Emil Girardin rozpoczął znowu szemierkę przeciw 
znienawidzonemu ministrowi stanu i jego polityce, w Itó- 
rćj upatruje zgubę Francyi. „Miejcie jednego tylko przy 
boku waszym doradzcę,“ woła p. Girardin do mocarzów 
tego świata, „doradzcę, który winien być zwierciadłem 
zdrowego rozsądku waszego! Jeźli nie macie dumy, niech 
on będzie zwierciadłem waszego sumienia ! A jakież tego 
doradzcy miano ? Historya!“ Na wstępie tćj apostrofy 
wskazuje p Girardin „konieczność naturalnych granic 
h rancyi jako zasadniczą myśl polityki francuzkiej : to 
conditio sine qua non prawdziwego francuskiego męża

Jak wiadomo, mianował cesarz księcia Napoleona 
prezesem międzynaredowćj konferencyi monetarnćj. Mo­
nitor ogłasza odnośny przez cesarza potwierdzony ra­
port ministra spraw wewnętrznych. Minister tak go koń­
czy : „Jeżeli W. C. Mość potwierdzisz wybór, który propo­
nować się ośmielam, będzie to niemałym zaszezytem dla 
członków komisyi, którym nie tajno, że wszystkie wielkie 
przedsięwzięcia, wiodące do rozwoju narodowyeh inters 
sów, mogą liczyć na szczere poparcie i światły współudzia 
Jego Ces. Wysokości.“

Na cześć cesarza Franciszka Józefa, którego imię tu 
niezwykłćj obecnie nabyło popularności, spslonym będzie 
na placu inwalidów fajerwerk, na który z funduszów mia 
sta przeznaczono 200,000 fr.

Dobrze zwykle w meksykańskich sprawach poinfor­
mowany Mémorial diplomatique nazywa wszystkie 
depesze, donoszące o odpłynięciu cesarza Maksymiliana 
do Europy, przedwczesnemi. Tyle tylko jest pewna, że 
rząd Stanów Zjednoczonych autentyczne już miał wiadomo­
ści o losie cesarza. Cesarz żyje i nie grozi życiu jego ża­
dne już niebezpieczeństwo. Wogóle zaręcza Mémo­
rial, że ani jeden z oficerów, objętych kapitulacyą, w Que- 
retaro, nie został rozstrzelany, mianowicie nie zginął ani 
Castdlo ani Mejia, jak mylnie donosiły telegramy. Jeden 
tylko Mendez poległ śmiercią bohatera, bo go schwytano 
z bronią w ręku, po walecznym oporze.

WŁOCHY.
* Florencja, 22 czerwca. Podług wiadomości, .m./’e- 

szłych tu z nad granicy rzymskićj, było w planie zbroj­
nych, którzy pod Terni wpadli na terytoryum rzymskie, 
przedrzeć się do Viterbo i tam ustanowić rząd prowizo­
ryczny; ztamtąd powstanie przeniesione być miało do 
Rzymu. Viterbo wybrano dla tego za punkt operacyjny, 
ponieważ miasto to najbardzićj jest antypapiezkie w ca- 
łćra państwie Kościelnćm i powstańcy mniemali, że tam 
Przyjęci będą otwartomi rękoma. Na czele zbrojnych 
stanął niejaki Perelli, były ’podoficer pod Garibaldim. 
Siłę hufca rozmaicie podają. Mówią o 2 do 4 set ludzi; 
podług pewnych atoli wiadomości miało tylko być 187, 
z których znaczna część źle była uzbrojona. Sześćdzie- 
sięciera z nich udało się podobno przebyć granicę. Gari­
baldi udał się z Pistoja z swoją familią i kilku przyjaciół­
mi do wód do Montecatini; podług powszechnego mniema­
nia nie on nie wiedział o tćj inwazyi.

— Z Rzymu, 17 czerwca piszą do Czasu.
Dziś rano huk dział na zamku św. Anioła zwiastował 

obchód roczniey obioru Ojca świętego. W kaplicy Syks- 
tyńskićj odbyło się uroczyste nabożeństwo, któremu Pa­
pież był obecny. Miał się en już eałkićm dobrze po kró- 
tkićj swojćj słabości. Kaplica Sykstyńska przepełniona 
była, albowiem oprócz kardynałów i dworu papiezkiego 
znajdowało się w nićj dwustu trzydziestu dziewięciu do­
tąd przybyłych biskupów ze wszystkich narodów i krajów 
świata. Ojciec święty po nabożeństwie przeszedł nie do 
zakrystyi, która zbyt ciasną była w tćj okoliczności, ale do 
kapliey Paolińskićj, przedzielonej tylko salą królewską od 
kaplicy Micbala-Anioła i tam złożywszy szaty kościelne, 
przyjmował życzenia przytomnych Kardynał Patrizi, pod- 
dziekan św. kolegium, przemówił do Jego Świątobliwości 
w imieniu kolegów swoich, a Papież odpowiedział mu 
temi słowy:

„Dziękuję świętemu kolegium za wyrażone mi uczu­
cia i na wzajem błagam Pana o jego szczęście. Rozpa­
trując się w sercach ludzkich, nie znajdujemy w nich 
wprawdzie jedno powody do niespokojności i trwogi. 
Wielka część teraźniejszego społeczeństwa daje się uno­
sić fałszywym wyobrażeniom postępu i jedności; ele jestto 
postęp bez prawdy, jedność bez miłości i sprawiedliwości. 
Nie możemy im uwierzyć; widzimy w nich tylko dzieła 
samolubstwa, a nic nie masz przeciwniejszego duchowi 
ewanielii jak samolubstwo. Potępiliśmy przed kilku laty 
spis błędów, który przezwano Syllabusem. Powtarzamy 
tutaj i ponawiamy to potępienie. Ale głos mój niedosta­
teczny, ażeby dojść do uszu wszystkich wiernych, potrzeba 
także waszego głosu najmilsi bracia moi (obracając się do 
biskupów, którzy go otaczali); ramiona moje zmordowane: 
potrzeba, abyście j.e podtrzymali, jak Lewici podpierający 
ramienia starożytnego proroka. Ujrzycie miłosierdzie 
Pańskie, przybywające wam w pomoc, nie£emyli was, bądź­
cie pewni. Macie już dowód oczywisty takowego w wspa­
niałym tryumfie, który obchodzimy, albowiem prawdziwy 
to tryumf widzieć grób świętego Piotra, okrążony przez 
tylu pasterzy przybyłych ze wszystkich krajów ziemi. 
Oby błogosławieństwo, którego wam udzielę w imię pań­
skie, stało się wam rękojmią spełniania się miłosierdzia 
jego nad wami. Et benedictio Dei Omnipotentis.“

Przemówienie to, którego osnowę tylko podaję, po­
wiedziane nader wymownie, tkliwie i z namaszczeniem, 
eechującćm wszystkie Piusa IX wyrazy, głębokie nadzwy­
czaj wrażenie sprawiło na słuchaczach, składających się 
jedynie z kardynałów, biskupów i dworu papiezkiego. Nie­
którzy pasterze, słysząc przyrównanie do Lewitów, podpie­
rających ramiona Mojżesza, poczęli płakać rzewnie. Wszy­
scy z uszanowaniem i wzruszeniem całowali ręce Papieża. 
Ojciec święty ma się wcale dobrze. Przecież dzienniki 
blisko niego, bo we Włoszech wychodzące, a mianowicie

Gazeta del Popolo genueńska i Secolo medyolań- 
skie, dziwolągi piszą o jego zdrowiu. Podług nich Papież 
po konsystorzu (dwa ostatnie kousystorze późniejsze są 
od słabości jego) padł zemdlony na ziemię, lekarze rozpa­
czają o jego ocaleniu; do apartamentu jego nie wpuszczają 
nikogo, tylko na zewnątrz od r. na do wieezora Watykan 
otoczmy tłumem księży i zakonników itd. Jeźli tak pi­
szą dzienuiki o dzień drogi od Rzymu odległe, cóż dopiero 
po tamtćj stronie Alp nie głoszą?

Przyjecbrł kardynał de laLastra yCuesta, arcybiskup 
Sewilski, z 22 hiszpańskimi biskupami. Ojciec święty 
nada mu kapelusz na publicznym konsystorzu d. 26 bm. 
Tego samego rana będzie, jak zapewniają, konsystorz 
tajny, na którym Papież oznajmi Sobor powszechny za 18 
miesięcy zebrać się mający. Urzędowy dziennik ogłasza 
nowe spisy przybyłych biskupów. Przedostatni t edaje ich 
60. W ostatnim zaś znajdujemy ks.jWierzchlejskiego, ar­
cybiskupa lwowskiego, i ks. Manasterskiego, biskupa prze­
myskiego. Oprócz uroczystości kościelnych senat rzym­
ski gotuje uroczystości świeckie i ludowe: posiedzenia 
aksdeuiiczne dla biskupów, oświetlenia bengalskiemi 
ogniami ruin starożytnego Rzymu, bezpłatne loterye 
w willi Borghse, wyścigi ze starożytności naśladowane 
w cyrku w tćjże willi położonym, fajerwerki i iluminacye 
całego miasta. Papież rozkazał ubogiemu ludowi wrócić 
bezpłatnie rzeczy, w lombardzie rzymskim pozastawiane, 
wszyscy urzędnicy nadzwyczajne podwyższenie pensji 
otrzymali, post w dzień św. Piotra zniesiony. Ulice wie­
cznego miasta roją się księżmi wszech narodowości, któ- 
ry<h tysiące a tysiące przybywają, świeckich jak dotąd 
mnićj nierówaie przejeżdża. Osservatore Romano 
ogłosił obszerny nekrolog zmarłćj tu panny Zofii Dcmbo- 
wskićj. Papież raczył mszą św. za jćj duszę ofiarować. 

Telegramy.
Wrocław, 27 czerwca. Książę następca tronu przy­

był tu z Poznania dzisiaj o godzinie 2 minut 15 zrana 
w towarzystwie jenerała Steinmetz i jenerał majora Ka- 
mecke; na dworcu przyjmowali go jenerałowie i prezes po- 
licyi. O godzinie 7 minut 30 udał się ds Oleśnicy a po 
powrocie ztamtąd uda się natychmiast do Legnicy.

Legnica, 27 czerwca. JKMość przybył tu o godzi­
nie 6 minut 25 wieczorem, powitany przez naczelników 
władz. Książę następca przybył o godzinę rychlćj. Po 
krótkim na dworcu pobycie udałsię JKMość wśród okrzy­
ków ludności na zamek. Tu przedstawiono królowi ko­
legium rejencyjne, przy którćj to sposobności oświadczył 
swe uznaaie wypełnionych wiernie usług opuszczającemu 
swe stanowisko dotychczasowe prezesowi hr. Zedlitz- 
Triitszchler. Po odczytaniu^następnie adresu przez nad- 
burmistrza Bock miał przemowę prezes rejencyjny, na 
którą król odpowiedział kilku słowami dziękczynnemu 
— Następnie przedstawiono deputacye miast Jaworu, 
Głogowa, Hynau, Liibeu a nareszcie stany, które król 
temi pożegnał słowy: „Wypowiadam Wara i całej pro- 
wincyi zupełne Me, dziękczynne uznanie za wierne po­
święcenie, jakie okazaliście ojczyźnie roku zeszłego pod­
czas minionego obecnie szczęśliwie niebezpieczeństwa“—
O godzinie 9 % przejedzie się król po świetnie ilumino- 
wanćm i uroczyście przystrojonćm mieście a następnie 
uda się na bal stanów.

Darmstadt, 27 czerwca. Izba pierwsza przyjęła na 
dzisisjszćm posiedzeniu bez dalszych rozpraw doniesienie 
rządu, tyezące się przymierza z Prusami, a następnie 
wszystkiemi głosami przeciw 3 zawartą z Prusami kon­
wencją wojskową, a to wedle poprawek wydziału. Wnio­
sek p. Goldmann © wstąpienie całego w. księstwa do 
Związku północno-niemieckiego wywołał kilkogodzinne 
rozprawy, których rezultatem było odrzucenie podanego 
przez wydział wniosku i wszystkich poprawek.

Petersburg, 26 czerwca. Przedsiębiorcy rosyjsko- 
amerykańskićj linii telegraficznćj, senator Doutle i p. Col­
lins z Nowego Jorku przybyli tu dla podania rządowi ro­
syjskiemu,' nowych projektów celem poprowadzenia tćj 
linii.

Ryga, 26 czerwca. Cesarz rosyjski przybył tu po­
ciągiem nadzwyczajnym o godzinie 10 wieczorem. Na 
dworcu zebrały się celem przyjęcia naczelne władze woj­
skowe i cywilne. Ulice uroczyście były przystrojone, 
większa część domów iluminowana. Liczna publiczność 
towarzyszyła cesarskiemu powozowi z okrzykami niech 
żyje!

Paryż, 26 czerwca. Wicekról egipski powita suł­
tana w Dijon a następnie uda się do Anglii.

Kjsa. 88 czerncH. Przyjmuj©« «iziś win- 
djre i deiiutaeyą słani) kespieekiefto «»k ear 
Aieksnndrr przemówi! do »gramitdzonyehi 
•,26 umie nil s© niekłamane uezneia wnazeo 
nlernnńei; meje »to was zaufanie rswnle jest 
niezmienne; alv nie zapeminejeie, ie należy­
cie «So JednćJ rodziny, że stauowieie nieraz- 
dzielną ezęńć Rosy!! I funa silnie waszemu 
współdziałaniu przy zaprowadzeniu reform 
w iirowincyaek nadbałtyckich.“ W końcu 
dziękował ear za serdeczne przyjęcie.

Uiedeż, 88 czerwcu. Presse «łonowi: 
Porta odpowiedziała na notę zbiorową, że 

Jeżeli Omcr pasza aż do 84 lipen powstaniu 
nie przytłumi, Jest gotowa do zaprzestania 
walki a rozpoczęcia przy pomocy mocarstw 
układów, celem zebrania notablów kreteń- 
skich wyznania ehrzeżeiańskleso.

’TeSe&rat&i giełdowy łłct liisskl.
[Bracia Mżmroth.]

Berlin, dnia 28 czerwca.
Powletrre; zmienne.

Ceny na wioiHf.
..........  84
......... 61’/,
.......... 19%

JEura.
..........  88%
..........  89%
..........  77%
..........  92
..........  83
........... 57%
......... 97%
..........  91

Giełda ziemiopłodów: stale.
Pszenica.............. .....................................
Żyto.................................................
Okowita....................................................
Giełda walorów: nie otyw.
Listy zastawne poznańskie nowe..........
Listy rentowe ,, ..............
Amerykańska 6 % pożyczka..................
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika.
Rosyjskie banknoty...............................
Polskie listy zastawne............................
Rosyjska poźyezka premiowa stara....

» m « nowa.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
* Poznań, 28 czerwca. Onegdajsze posiedzosle re­

prezentantów mlssta tutejszego zagaił zastępca przewodniczą­
cego kupiec B. Jaffe o godzinie 4'/, pe południu zawiadomieniem, 
że reprezentant miasta C. Meyer wyjechał w podróż na pięć ty­
godni. Pierwszym przedmiotem, zapisanym na porządku dzien­
nym, było wykazanie funduszów, jakie istnieją w zakładzie tak 
zwanej zupy rumfortskiój. Otóż pokazało się, że kapitał »«kła­
dowy wynosi obecnio 13,711 tal., a ma być wedle statutów pod­
niesiony do 20,000; dopóki kapitał nie dojdzie do tej wysekeici, 
ma się rocznie tylke 350 tal. spotr ebować na robienie zupy. 
Sumę tę administracya w niektórych latach przekroczyła, i z po­
wodu tego komisya skarbowa wnosi, ażeby upraszać magistrat, 
iżby odtgd spotrzebowaną bywała jedynie kwota naznaczona 3Ó0 
tal. Zgromadzenie przyjęło wniosek swój komisyi. — Przedmiot, 
tyczący się wyboru sędziego polubowego dla 5 rewiru, trzeba 
byłe odroczyć, gdyż referent we był obecnym na posiedzeniu. — 
W sprawie poznaósko-marchijskiej kedei żelaznej oznajmia magi­
strat, że jeszcze ostatecznego postanowienia n e móoł pawziąść 
i prosi jeszcze o trzy miesiące cza-u, ażeby mógł po upływie 
tego gdyż dotąd stósuuki całkiem się wyjaśnią, swe zdanie 
orzec. Reprezentanci Tschuschke, Andersch, dr. Matecki i Bre­
slauer zgadzają się na żądanie magistratu; reprezentant Tschu-

• schke wnosi jednakże, żeby magistrat zasięgnął 
nia reprezentantów miasta, zanim poweźmie o; 
wianie. Natomiast reprezentant miasta MUtzel 
ażeby magistrat niebawem orzekł swe zdanie, a 
trkowski «nosi o wysadzenie mięszanej komisyi 
kwestyą. Zgromadzenie oświadczyło się po ol 
waeh za wnioskiem Tscbuschkiego — Magistra 
płacić na żywność więźniów poLcyjnyeh od każ. 
nie; Kwota ta okazała się atoli przy wysokich t 
niewystarczającą i dla tego wniósł dosórca w i 
party przez dyrektoryem polieyi, magisirat i ko > 
ażeby koszta wyżywienia więźnia podwyższone 
dziennie. Zgromadzenie ufbwaiiło podwyżkę tę 
listopada rb. — Wniosek magistratu o przekaza, 
wou-c ągów miejskich dyrekcyi zakładu gazo/e 
Hiidzgnio, la z ua wniosek reprezentanta dra H 
odnośną komisyą, która się dotąd składała z p 
H. Bieitfelda, Hebanowskiego i dra Szafarkie* *; 
wybrano reprezentantów R. Schmidta, R. Aschs 
Przewodniczący zawiadamia, że magistrat zadość 
objawionemu przez zgromadzenie i przedłoży! 
jaka prowadzona by!a pomiędzy nim a królewsk 
wyłożenia list wyborczych przy wyborach do psrb 
niemieckiego. — Reprezentanci Mtitzel, Ga. fey R 
śli, aże.y «awezwać magistrat, iżby tenże 'zi> 
przygotowań, jakie poczynił ped względem zał.-.że 
Magistrat oświadcza, że wybrana komisya mieszs 
posiedzeń i że na przyszłeni posiedzeniu pri 
sprawozdanie i ocincśne projrkty. — Etat >a'i 
od 1 iipea 1867 do końca czerwca 1868, ustanów 
i rozchodzie na 77,187 tal., przyjęło zgromadzt 
zysku wpłynąć ma w tym roku admiuistracyji n 
kasy miejskich wodociągów. — Reprezentant H. ' 
pelowiił magistrat « zegar ratuszowy, na co magistr. 
że rozpisał konkurs do zrobienia nowego zegi -a 
i wezwał zegarmistrzów, ażeby się starali o por 
nia tego dzielą. Sądzi, że jeszcze latem rozpi 
mogła praca nad wykonaniem nowego iegaru. P 
»żeby, ponieważ teraz w Poznaniu nikt nie wis 
dżina, zatrzymano w cgile obecny zegar ratus 
ten postawiony będzie na porządku dzieanyu) ] 
dzenia. — Reprezentant Bratlauer zapytuje migi ir 
nie roz/oczyna prac około zasypania stawu na 
skini i wnosi, ażeby, jeżeli właśeiciel żąda wyna 
do 1 kwietni» r. p. mniej więcój 112 tal wyno-il , 
przyznauóm było. — W końcu interpeluje dr Matę 
na nowych n.ipisach ulic zamieszczono jedynie i 
mieckie a opuszczono polskie. Magistrat odpowi 
tę już wziął pod obrady. Posiedienie publiczne 
o godzinie 5’ 4 z południa, poczem odbyto jesz 
tajne. Na onegdajsaóia posiedzeniu obecnymi I i 
reprezentanci miasta: B. H. .Asch, R. Asch, Anders 
feld, Breslauer, Briesko, M. Czapski, Dahlke, 1 e 
dr. Ilantke, L. Jaffe, II Jaffe, Kuorr, Lónge, di ’ 
tze, ?. titzei, Nitykowski, Reimann, P. Schmidt, S
schke, L. Turk, Walthor i Wegner. Magistrat i 
pierwszy burmistrz tajny radzca N umann, drugi i 
eis, tudzież radzcy miejscy Annuss, Berger, Chi 
Markiewicz.

— * Wczoraj odbyło się w miejscu zwyl 
posiedzenie Zarządn Centralnego Tewarzyst
wraz z delegatami til alnych towarzystw. Ccl.n 
jest zbadanie opinii publicznój względem najwa 
styi krajowego ziemiaństwa i obmyślenie śród ów 
dzenia tychże. Osią, na około której wczorajsze 
czyły, było: spotęgowano działalności Towarzystw 
Ogólna apatya dla wszelkiej zbiorowćj pr cy, 
wykształcenia są niezawodna głównym powodom 
w pracach, dotyczących ogólnego gospodarstwa, 
opinią w duchu zachęty, czy to ze strony osób ja 
dzących, czy też przez dziennikarstwo krajowe 
znakomitych korzyści, jakie przynoszą Tow. roi 
prowincjach, powinny obudzić uśpionego ducha 
tenoru rozpraw do sfery większości naszej obudzi in 
prowadzenie szeregu instytucyi uproś i stosunek ' ża 
rzystw i zwiększy materyalne środki Zarządu, luz 
dna działalność nie może być skuteczną. Do r. do 
stytucyi należą głównie: przeprowadzenie derentruii 
stych powiatowych konglomeratów i zaprowadzenie r<. 
w składkowaniu Przedmiotem obrad były dalej kwes 
doeiosłości, które leżą poniekąd in succu et sang.iine 
b ’czności rólniczńj. Obradowano nad coro znvm i 
wentarz rozpłodowy, raz w Gnież ie, raz w Garn 
nad obmyśleniem środków do założenia szkoły rolnic - -
bl,cystyką rolniczą, „Ziemianin m'- i „Piastem1-, nad ■ :
Tow. roin włościańskich. Miejmy nadzieję, że Za, 
ustaliwszy stósunek zaufania i wzajemności de To 
alnych, wsparty leli działalnością, r zbndii pocztu • : < wi ,P,;
i pracy i wyniesie instytucją Towarzystwa rolnic 
ści wyobrazieielki postępu róluicaego i przewodni, 
do pomyślności krajowćj.

— * W dsiu wczorajszym, patrona św. Wła
grono przyjaciół obchodziło przy wspólnój wiec • , ' 
powszechnie szanowanych i w różnych zawodami i ' i
zasłużonych obywateli W. Kosińskiego, dr. Vv. •• 
skiego, dr. W. Szułdrzyńskiego, dr. W. świder
W. Taczanowskiego, W. Zakrzewskiego.

— * Bawi tu obecnie, jak się dowiadujemy,
p. Olsiewzkl ze Lwowa celem zbadania sti.nu t . 
szych zakładów naukowych. P. radzca przysługiwał „■ 
raj wykładowi •• kilku klasach tutę szći szkoły r, ' :

— * Polskie te warz stwe dramatyczne 
dzielę Wieniec Grochowy A Ma-eckieg ■.

— * Dziś o godzinie 8 wieczorem rozpoczy
któj sali Bazarcwói kenceit dwóch naszych wirtn w •; 
mana i Dulęby. Przeditswie Ja w teatrze, ,ak ju: 
będzie dzit z tego powodu

— * Strzelecką nroc ystośó prowineyen?.’ 
onsgd.ij 1)4 W strzelaniu do tarczy pierwsze trzy 
mali członkowie poznańsi iego bractwa strzeleck 
rozdano 27 nagród Komitet . entralny postanowi! 
szły rok odbyć się ma podobna uroczystość a Śrei 
scein zebrania.

— * Powyżej mostu Chwaliszewskicgo i 
dnia h rybscy 6 Jesletriw, r. któiych najwię 
stopy był długi.

— * Kalondarz Jutro, w sobotę dala 29 cz i 
i Pawła męczenników; pojutrze, w niedzielę dt 
Wspornn. św. Pawia; w ponie iz'aiek dnia 1 lip , 
męczennika; w kalendarzu słowiańskim Bogusi va 
słońca o godzinie 3 minut 51, zachód o godzin ę 
Nów księżyca dnia 1 lipca o godzinie !0 m 
łudniu.

fp) Blydjrosaez, 25 czerwca. Dnia 6 
się w koronowi« walne zebranie Towarzystwa pem 
powiatu bydgoskiego. Obecnych było 1 czlonk 
p. Trembecki z Bydgoszczy wybranym został r.a 
tego obradom, na s-kretarza zaś p Śniegoeki z I

Na korzyść Towarzystwa ofiarowa? jeden ; 
ryą obrazów, wykonanych podług olejne o orygina 
Piotrowskiego z Królewca. K.lka z nich /yr;z i 
nabyli członkowie, sprzedażą zaś p zosta ych 
Szczęśliwe małżeństwo, obraz z Kujaw, 1 
13 zaś długi) zajmuje się księgarnia p. T. Śnieg-'C! ii g 
goszczy, przyczem nadmienić wypada, iż całkowita cenaspr.e 
daiy idzie na dobro kasy Towarzystwa naukowćj pomocy 
żdy, nabywający jeden z tych obrazów przyozdobi za ta 
ściany swego mieszkania dziełem polskiego mistrza, a 
przyczyni się do wsparcia pragoącći nauai młodzi
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wszczęły się ożywione rozprawy nad tém, że powiat , a 
Bajkopzystniejszém znajdujący się położeniu, który i ie 
co do składek poza tliugiemi, za mała jednak dotąd oy 
dniauy przez dyrekcją.

Rozprawy zakończyły się uchwałą, mocą 1 i- ré¡ 
wiono abiarewą wjalsć do dyrekcyi petycyą o uwz ędui 
glącyeh potrzeb pbwiatu bydgoskiego, a w mej poi ono 
się na statuty, według których wsparcia ma pobici 
dz'eż W. Ks. Poznańskiego; komitety powiatowe p i 
wnioski o wuparcio, oraz winny poświadczyć ubóstwo , 
mającego pobierać wsparcie' Mamy nadzie ę, że sprawa 
teresie Towarzystwa wkrótce zostanie wyjaśnioną, gdyż ż: 
warz stwe kwitnąć nie może, jetli ogół nie ma d nieg 
nia. Zaufanie zaś do Towarzystwa naukowe: pomo y 
obudzić się może, jeśli ogól — nie sama int'ligencys 
w naszym powiecie w zaacznéj jest miejszości u ■ 
o polskiéj inteligencji) — naoczne będzie miał de’ 
warzystwo imienia K. Marcinkowskiego zbawieni ' ■
wiera. Niektóre powiaty chluoną wzięty inieyat' wę, je-inaię 
i między ludem członków dla Towarzystwa. Kierunek ten u ■ ¿ 
s ać się cgóiniejszym, gdyby kto z ludowych pisai , w przysiy 
pny sposób zecbciał zestawić dane o dobrtesyn: ' .
Towarzystwa, jego historya i streszczenie usiaw. '• 
żdego powiatu mógłby zająć się rozszerzaniem t . 
w sferach ludowych, przez co towarzystwo zyskał 
zwolenników, a z nimi polepszyłyby się fundusze, i u: 
nowieie, które najmniejszą ilość składek opłacają 
camy tę sprawę.
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Lecz przejdźmy do wyborów, które tak w prywatnych roi- 

mowach jak gazetach znów na porządku dziennym. Każdy za- 
daie soh;e pytame cży ca przyszłą ksdencyą mamy porów wy- 
biersć,. czy tćż Me kerzysfcć ze slułącego nam prawa, jakkel- 
wjpk nikt nie obiecuje sobie, aby nas posłowie w parlamem ie 
cośkolwiek przeprowadzi zdołali. Pomijaiąc zdanie, ił ch ąc 
b’ć lofficznrmi, nie p«w nniśroy wcale wybierać, gadzim, ii nam 
przedcwszystk-ćm ;» rzeczywistą korzyść chodź ć powinno. Jaka 
będzie dla n?e korzyść -dr Nic ie; w obec świata polską bę- 
dz e reprezentować ludność? Żadna. W obec i mizgów partyi 
niemieckich, a których każda na swoją nas chciałaby pocągn^ć 
stronę, powinn śray na odr bnóm wytrwać stanowisku. Innarzecz, 
czv posłowie i»si poją 'z do Bcrbna, ctj nie, lecz zawsze sta­
rać sis wisuiśmy, aby o nas bez na? nie radzono

"y da i o brukowe potrącić nowiny. Bydgoszcz miała 
dnia 19 b. ni. pośród siebie krwawe wi’owisko. i r ed dwiema 
laty wydany wyrok śmierci n. parobka Ignacego Wesolowsk ego 
i wdowę Juliannę Koraszkiewiez za mordę st o i czynny w tłem 
współudział — został w Berlinie potwierdzony i d.ia 19 b. m. 
skazani m na dziedzińca sądowym w oesności wyznaczonych 
urz duików, deputa.yi gminnej i wojskowćj, i spowiadnika od­
czytany. W czasie tym żadoego na nich nie było widać wzru­
szenia. Po przeczytaniu wyroku odprowad on« Kuraszkiewiezo- 
wą do celi, Wesołowski zaś przyk ąkł przy pieńku z ebnażoaą 
s yją. W jedne; chwili przymocrwał go >at do pieńka i odłą­
czy głowę od tułowia. Po oczyszczeniu pieńka i wysypaniu 
dziedzińca śwież'm piiskiem, przyprowadzone kobietę, kUrej 
duchowny dawat ostatnią po iecńę. W czasie cięcia słychać je­
szcze było jćj słowo: J-zusl M r ai

Innowiercy dziwili się spokojn i i idących na śm erć. ce 
jedynie skutecznej pociesze relign każd/ «uciął przypisać. Wielu 
ciekaw.cb, ce chci ło mimo ranućj pory rai awać się krwazóm 
widowiskiem, musiało gę oddalić, gdyż oddział wojska otoczył 
miejsce egzeku.yi.

O ile ka a śmierci nie odpowiada pojęciom XIX wieku, 
mieliśmy najlepsze dowody, iż ci, którzy z obowiązku byli przy 
spełnieniu wyroku, odwracali oczy do tej seeny i chętnie koma 
innemu byliby się pozwolili zastąpić.

Dnia 20 b. m. oubyła się tu uroczystość położenia wę­
gielnego kamieni» gmachu sprawiedliwości, na którą zebrali się 
naczelnicy władz, oraz rep czentanii sądownictwa z ca’ege ob­
wodu s idu a elacyjn«go. Plac, zdobny chorągwiami dwubarwaeai, 
zapełniony był publicznością, trybun» mieścił* do 100 o«ób. Dy­
rektor sądu powiatowego p. H rzberg odczytał skt wzniesie»!», 
ktury wraz z innemi dokumentami w eynkowćj puszce wmuro­
wany został L czne wiwaty i hymny zakończyły tę uro­
czystość.

Dzisaj przybył do Bydgoszczy komendant korpusu książę 
następca tronu i odebrał przegląd stojącego tu 21 pułku pie­
choty i szwadronu ułanów, niedawno z i'iły tu dotąd przeniesio­
nego Książę odwiedził lo tę, na śluzach dał kawę kołu ofi­
cerskiemu i wieczorom zaś odwiedził teatr, gdzio dawano przed­
stawienie na korzyść funduszu Wiktoryi.

Względem surowa ciotka panienki. Błaga więc dziewica kochanka, 
aby uciekał z nią z fatalnego ustronia, ale kochanek nieubłagany, 
nsjmute fiakra i jadzie z wylękłą Joanną wprost do — mieś ka­
nia cii tki. gilzie ją z polecenia rodziców grzecznie oddaje, po- 
czem oddal* się z równie grzecznym ukłonem Cotunię już te­
legraf był uwiadomił o przyieźdi* rozroma ¡sowanćj ziostnenicy 
i niedługo też czekała rozczarowana smutnie dziewica na wyja­
śnieni« xas dzki. Młodzieniec przyjął w porozumienia z rodzi­
cami na siebie rolę lekarza < hurobliwćj wyobraźni dzicwiczój, — 
daj Boże, aby się uleczyła ne zawsze!

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
* FozEa.il, 28 czerwca W numerze 145, z dnia 27 b. ib., 

donieśliśmy w tej samej rubryce, te nakładem redakcyi Ka­
liny wyjozie dzieło: Pamiątta dla rodzin polskich. Kr/tkie 
wiadomości o poległych, straconych na miztonaniacb, rozstrze­
lanych, zmarłych na tułactwio i na wygnaniu gyberyjzkiém ofiar 
z roku 1861 do 18K6, alfabetycznym porządkiem ułożono, Dziś 
dodajeoiy, te skład t go dzieła, oraz zbieranie prz dpłaty aa nie 
porać one zostało na W. Ks. Poznańskie panu K. Leltjober, 
księgarzowi w Pognaniu w hotelu Północnym (Hôtel du Nord).

Przybyli do Poznania dnia 28 czerwoa.
BAZAR. Bukowiecki z Mszezyczyna, hr. Potocki z Tulec, Potocki 

z Bendłewa, Koszutski z Wargowa, hr. bkarbrk z Białcza, Ko- 
isowski z Sarb nowa

HOTEL DU NijPiD. Komierowski z żoną z Komierowa, Cie- 
r imsi i z Wycialkowa.

POi) CZARNYM ORŁEM. Szulczewzki z Mrucias, Mittelst&dt 
Z Lit >e stroni», M.ttolstadt z Tunyn», (zerkaski z Wrocławia,

’Uft liski i Eintporn z Btiina, Garczyńska z Węgorzewa
I (I ¡IGA HOTEL FRANCUSKI Janko w. ki z Pełczyna, Koby- 
j ild z Kujawy, C»ap»kizKuchtr, Świnarzki z Dęboge, Dydyń- 
l :» i fełowitowa, Sobański z Kró Polskiego, daiekaa Pawło­
wi Z z Lusowa, Herhnt z Berlina.

S'IL1‘. łi A HOTEL EUROPEJSKI. Hr Mycielski z żoną z Smo- 
u raawa, hr. Myciolska z Kokosowa, hr. Bainski z Ćmachewa, 
RUiiger z Drezna, Ililbrig z Hamburga, Ileudtiass z Berlina.

TIL^NERA HbTEL GARNL l lunicko z Jarocina, Bojer z żoną 
i ir&nk ej z Gniezna, Kreindt i Apitz z Berlina, Linnenfeld 
z Wrześni.

11ERWIGA HOTEL RZYMSKI. Geichke z 1'forJten, Mozgau 
z Berlina, Weber z Kamienicy, J&ake z Eluerfeldu, Buttor 
z Wrocławia, Wolter ź Barmen, Sawicki z Rybna, Jasiński 
z Witakowic, Schickfusa z Bródek, hr. V: ęsiersko-KwiłOcki 
z Wróblewa.

UI.JW.IIBRSILII ■ HŁHIW!SC|JI. i i»| i.i. |ri ■ ■■IB 'JfJJJlJwff 'jn , ,ią.i iij ■ .«mu   ■«>

{jos^ctiarstwo,

- * Hąhn. Berlin, 27 czerwca. Mąka pszenna No. 
tal , Nó. 0 i I 5’/,,—’s tal.; rżana No. 0 4*/,—4’/,,

l»i-zcf!‘\ sł i biuutel

i’ozn. nowe listy zast 4% 88’/,—88*/, płac. — Pozn. listy 
rent 90 płacono. — Pozn- skeye banku p ow. — żądano. —
Pozn. 5% ońlig, prow.
Pozn. 5V, ohlie. Obry 

Sznb. i’/, ®/a

płac. Pozn. 5% obiig. 
— żąd. — Pozo. 4’/,% 
oblig. pow. — pł. —

pow. — żąd. — 
oblig. row. — 

iask, polsk. 82

-- * Przejazd earowćj Oprócz zwykłej świty, towarzy­
szącej carowej, i poseł mcikiewski hr. Stackelberg odprowadzał 
ją aż de Czerniowiec. Na dworcu kolei w Przemyślu s,o»podinią 
przy zastawionem śriadaniu była księżna Worońcow, z domu 
Branicka, siostra hr. Arturowćj Potockiej, br.wiąca właśnie w Krze- 
szowicaih. Osoba to wiekowa, ma przeszło 70 lat. Carowa wi­
tała ją bardzo uprzejmie i wyłącznie prawie nią była zajęta, 
wysiadłszy z wagonu i wszedłszy do sali, w którój zastawione 
było śniadanie. Hr. namiestnik towarzyszył lej z Irzemyśla do 
Czerniowiec, zkąd wczoraj już powrócił. Świta carowej przez 
ca ą drogę grała w karty, w besika (bardzo hasardownego); kupy 
złota leżały przed graczami. Przeszłewieczne landary dworskie 
czekały w Czerniowcach, gdzie zamówionych było ISO koni po­

cztowych.
— * Wyhradzlaaa. W towarzyskich kołach Wiednia opo­

wiadają sobie oryginalną z ostatnich dni historyjkę. Joa na B., 
śliczmuchna brunetka, córka zamożnego wiedeńskiego przemy­
słowca, tyle się w niemieckich i francuskich romans-Aeh naczytała 
opowieści o wykradzionych dziewicach, że taka ucieczka w pięk­
nej nocy letniej, o melanchelieznćm świetle księżyca, przy boku 
urodziwego młodziana, malowała się r zmarzunój panience jako 
najwyższy ideał dziewiczego życia. Nie taiła tćż wcale tęsknoty 
swojćj za urojoną marą ani przed znajomymi, ani nawet przed 
rodzic.mi, których szał ta« niemało kłopotał. Dziewiea tymcza­
sem mariyła dalćj — i otóż widzi się naraz bliska urzewistnie- 
nia słodkich rojeń. Zaprzyjaźniony z domem jćj rodziców młedy, 
drodny urzędnik kolei pokochał ją — tak przynajmnićj mówił 
liścik, wręczony panience ujemnie przez zaufanego domownika. 
Dla rodziców to partya zbyt skromna, niepodobna liczyć na ich 
błogosławieństwo. Plan więc gotowy — idzie jeden liścik za dru­
gim — rolodzien ec uwiezie ukochane dziewczę — uszczęśliwiana 
Joanna na wszystko zezwala. Wyznaczono dzień, godzinę, mi­
nutę: powóz czeka w jednej z pobocznych ulic, kochanek nio 
czeka długo, — przebrana, osłoniona woalką, z małym pod ręką 
tobołkiem, przybiega dziewica, siada do powozu i rzuca się w ob­
jęcia najdroższej istoty. Pomóż pędzi na kolej. „Dokądż® poje- 
cłziemy?' pyta dziewerę ciekawie, ale młodzieniec milcxy. Jadą 
6 do 8 mil i zatrzymują aię nareszcie w maićj mieścinie Mora­
wa — ale o zgrozo! tu mi saka stara, pobożna a pod »oralnym

sasożHgaffi&EgaasB&eE»

0 5’/4—6’Ą
tal., No. 0 i 1 i’/,—'/, tal. płac za cent, bez akcyzy.

Poznań, 28 czerwca. Mąka pszenna No. 0 6*7 tal.,
No. 0 i 1 8—6 , tal., mąka rżana No. 0 4’/,—4*,, tal., No. O i 
1 4*/,—’/, tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Doniesienia giełdowe.
CiietdA poznańska, 28 czerwca.

CENY TARGOWE
w mieście Poznania.

Pszenicy pięknej szefi. 16 garn.
Średnićj
pośled. „ .. 

żkiego „ .. 
żejszego „ .. 

Jęczmienia dużego „ ..
„ drobn. „ ..

Owsa „ ..
Grochu do gotow. „ ...

„ na paszę „ ... 
Rzepiu zimowego „ ... 
Rzepiku zimowego „ ...
Rzepiu latowegfi „ ... 
Rzepiku latowego . ,, .. 
Tatarki ... »
Perek.....................„ ..
Masła guru. ......
Koniciyny czerw. „ .. 
Koniczyny białej „ .. 
Siana, cent ... „
Słomy, „ . . „ ..
Oleju, „ . . . „ ..
Okowity (beczka 100 kw.j

dnia czerwca 
dnia „

Żyta Cię

28 czerwca 1867 
- u I de 

fB.ltal.laï.Iftl;tal.

3 10

27

W poniedziałek d. 1 lipca 
odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo w Śremie o godzinie 9 
za duszę ś. p. figlileusza 
^/srisffdleies/ciego.

|3969)

Za busrę śp JSclanii z Żyehllńsicch 
Klers -lej, odprawi Się msza żałobna 
w przssmy poniedziałek dnia 1 lipca 
rb o godzinie 8 z rana w kościele św. 
Woje echa. (8996]

Proclama.
Należące do tutejszej gminy żydowskiej, 
d No. hipotecznym 359 stare.o Miasta 
znania zapisane a przy Stawowéj uli j 
łożone jatki wraz z gruntem, oszacowane 
74.)7 tal. 21 sgr. mają być sprzedane ¡ 

idź- publirz .éj ncytacyi
Mając sobie przez zarząd gminy żydów 
ićj poleconą licytacyą tę, wyznaczyłem 
min na

dzień 86 sierpnia 1S67
o w czasie godzin popołudniewych od 3
6 w biurze inojérn przy Działowy m placu 

i. 8 do przyjęcia podań kupna.
Warnaki sprzfilŁżr i UJoa mogą być 

sejrzaue każdego dnia tygod ia podczas 
Iziti służbowych w biurze mojóni przy 
lałowym pl. N b pierwsze także wbiurz,. 
ejszej gminy żydowskiej przy Żydowskiej 
:iy No. i&.
Jezuań, 19 czerwca 1867-
19S1] ®rgler, rzecznik.

nie rozesłania ryciny sp. Sia- 
rola figarcinkotcsleicyo
donosim, że z powodu choroby arty­
sty w pracy tej zaszła mała przerwa; 
że jednak są. widoki, iż ta długo me 
potrwa, i przedpłaciciele w ciągu 
bieżącego lata zaspokojeni będą. 
Dalszą przedpłatę jeszcze składać 
można. (3985)

Komitet,
IWalłie zebranie członków 

Towarzystwa Pomocy Naukowćj imie­
nia Karola Marcinkowskiego odbędzie 
się duia 1 lipca rb. o godzinie 2 po po- 
łudsin w filę pilic w oberży pani. 
Miltttws^iego. Komitet uprasza

liczne zebranie i uiszczenie
składek [3951]

siedź:cnie lipcowe Tow 
ról. śremskiego odkłada się na pó­
źniej , o czóm bliższą w swoim 
czasie damy wiadomość. [3904],

Pierwszy po zyt Przeglądu Wlelkopel 
S • lego wyszedł z druku. Prenumerator« 
vie miejscowi mogą go odebrać od ponie­
działku dui-i 1 lipca r. b. w księgarni N 
Kamieńskiego i Spółki, dla zamiejsco­
wych zsś b dzie niezwłocznie roze-łany na 
•rtacye poczto* e. Prenumerować jeszcze mo 
żna tak w tejże księgarni, jak i j-o wszy- 
itkich stacyach poc.towycb. [399’.]

Zaproszę’ ie do

Froclana.
Należący do tu ejszej gnu. y żydowskiej 

pod No hipotecznym 106 przedmieścia n:. 
św. W oje echu w Poznaniu zapis, ny, przy 
Szyperskićj ul. pod No. 4 położ ny szlach- 
tuż wraz z gruntem , oszacowany na 1823 
tal. 1 ser. 8 fen ma być sprzedany na dro­
dze publicznćj li ytacyi

Mając sub.e przez zarząd gm ny żydew- 
ske, poleconą licytacyą tę, wyznaczyłem 
termin na

dzień 87 sierpnia 1867
i to w czasie godzin popołudniowych od 3 
do 6 w biurze mojern przy Działowym placu 
No. 8 do przyjęcia podań kupna.

Wtruuki si.rzedazy i taksa mogą być 
przejrzane każdego dnia tygodnia podczas 
godzin służbowych w biurce łni-jćm przy 
Działowym placu No. 8 a pierws-e także w 
biurze tutejszej gminy żydowskiej przy Ży­
dowskiej u’icy No. 1).

Poznań, 19 czerwca 186i.
[.’9X0 J OrgSer, rzecznik.

* W odpowiedzi na otrzymane 
w ostatnim czasie zapytania o termi-

przedpłaty na
rr

Ó
//ychotlzącą w Toruniu codziennie.

Pfjed łata wynosi kwartalnie w Toruniu
z prx'niesieniem do daniu 1 tal. 7*/, sgr, 
w państwie prushietn 1 tal 12'/, sgr.

Cena ogioszeń od drobnego wiersza 1 sgr.

W komisie księgarni
!W. Leitgebra

wyszło co dopiero:
Stanowisko

Onchowicństwa polskiego
w dzisiejizńm położeniu,

87.1, cena 5 sgr.
Da w nić j w początku r. b. wyszło:

Z powodu ullokucyi Piusa IX, 3 sgr. 
tfartonberg, o teóryi Darwina 5 sgr. 
Czesław, powieść dla ludu. 6 sgr. 
Fclatnauowskl, pieśni Kroackie. 15 sgr. 
Wegner. Sejm Grodzieński, i tal [3840].

Pioct PiSBau rólniczo-przemysłowe
X itioL) wychodzi od Nowego Roku 

w Chełmnie raz na tydzień z głównym spół-

płac. — 
taL płac,

Zyto: wyp. 50 w., na czerw. 60, na czerwiec-lipiec58’/,, 
na lipiec-sierpień 53, na zierp.-wrzes. 61, na‘ wrzes.-paidz. 
#0'/,, na jez sń 50'/, tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypow. 15,000 kw. na czerw. 19’/,, 
na lieiec ua sierp. 19'/,, na wrzes. 19, na paźdz. 17”/,,, 
na liztop. 16»/, tal. płac)

Bkowita (bez beczki) 19', płac. Cena regulacyjna na czer­
wiec na żyto 60 żal, na okowitę li’/, ustanowiona.

Giełda berlińska, 27 czerwca.
Na giełdzie dziiicjzzój przeważało usposobienie stałe, nipo 

tebienie to jednak małe tylko co objawiało się i w kutiach i 
obrocie.

Walory prnsWoi Dóbr, poiycak. pstwa (4’/,•„) 98'|, śąd. 
Poż pst«ą z r. 1859 (5’,) 103'/, płacone. Obi. pztwa (3 /,) 35 
płacon. Poż p»twa prem. z r. 1855 ‘S’//!,) 123*4 żąd.

Llat. zastaw.: Zach-pruzk. (3*,‘,) 77*. płac., dto (4%) 
84*/, płc, dto (e1/?,) 93', płacn. Pean, nowe (4° ,) 88», żąd. 
Listy ront. Pezn. (4» ,) 90 płc. Pruzk. (4° 90 płc.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5»z,) 49 żądn. Poż. 
nzrod. ( ’,) 06*1, płacn. Łozy z roku 18-i4 4°/,) 65 płacono.
Loiy kred, z r. ■ 8łs 70’/, żądań. Losy z r. 1360 (5%) 73 płacon. 
Losy z r 186' (4»„) 42 płaco«. Poż. w srebr. a reku 1864 (5°/,) 
63*/, żądn. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5°/,) 97 płacon. 
Rozyjsk.-polsk- obi. skarb. (4’,) 64 płacon. Pelsk. cert f. Lit. A. 
po 300 złp (5*,) 91*/, pł, oto cząstki po DOo złp. (4°„) 937, 
pł. Polskie listy zastawne 3 cm. w rs. (4%) 58 plac. Włosk. 
poż. (5* ,) 51 50*, płacn. Amor poi. (6®,) 78 płacono. Akoyo 
kolei iolaz. Kol miud. 14! płacon. Gal.-Kar.-Ludwik. 91’/, płac. 
Austr. frauc. 127*/,-*/,-*/, pł. Warsz.-wied. 60', pł. Baski ltd. 
Austr cred, b ob. 78-77», plac. Pozn. prew. 99’/, płac. Ssląsk 
stów. baak. (4®/,) H3*, płac. Certyf. hipot. Hubnera (47,®,) 
1’07, płac. Hansem. (*'/,•,) 96 żąda«. Henckel (47,® ,) — pł 
Obi. hip. asląs stów. bank. (4'/,®,| 100*/, żąd. Meining. (4’/,®',) 
88 śadano.

Kurs gotiwkl I pap pion. Frdr. pruski 113*/, płac.., ldr. 
1117, płc, suweryny 6. 23*/, płc, nap. 5. 1»‘, płac., półimper. 
5. 16*/. płac, doli. 1. 12 plac. Zagraniesne bank. 99», płacono. 
Austr.-bankn. 81»,-'/, płac. Roslr. banka. 83 płac. — Dyskonto 
bankowe 4.

Pszenica‘. 2100 funt, w »iejzcu 80—92 tal. biało pstra 
polska 88 tal. poślednia pstra galicyjska 75 tal. plac. 2000 funt, 
na bież. mieś. 84 płac., czerw.-lipiec 80 nom., lipiec-sierp. 75 pł". 
wrsesień-paźdz. 6s’/,—69 ul. pic. Żyto: 2000 funt, w miejscu 
61 — 62*, tal. płac., na bież u iss. 61’/,—60*/,, czerw.-lipiec. 60’,
— 59*,, lipiec, sierp. 55 54*,, wrzea.-paździer. 52' ,—53—62’/,, 
pażdi.-listop. 51 tal. p'ac. Jęczmień: 1760 funt w miejscu 42 
—51 tal. uwieś: 1200 funt w mie.scu 287,-33 tal., czeski 30
- 32 tal. pł., na bież. mieś. 29’/,, czerw.-lipiec 29 — ’/,, lipiec- 
sierpień 27*,—’/, płac., wrzes.-paźdz. 26 żąd. 25*/, tal. piacono. 
Groch: 2250 funt, do gotowania i na paszę 56—66 tal. Olój 
rzepiowy: 100 funt, w miejscu bez beczki 11’/, tal. płac., na 
bież. mie3.. czerw.-lip. i lip-sierp. ll*/„ sierp.wrzes. 11*/„ wrz.- 
paż-a. II’/„ pnżdz.-list. i list.-gruilz. 11*/, tal. płac. Olój 
lniany w miejscu 13’, Ul. Okowita: 8000®, Tralles w miej­
sca bez beczki 19’,-20*„ ze zzpichrza 19*/, tal płac., w miej­
scu i beeską 19*/,, Ul. płac., na bież, mieś., ciarw.-lipiec i lip.- 
sierp. 197,,—*/, płac, slerp.-wrzes. 19*/,—’ „ płac, i żąd. ’/, pł. 
wrzes.-pażdziertiik 18»/,,—*, płc. i śąd. ’/„ płaca., paidz.-listop. 
17*/, Ul. płaceń.

— żądano. — Akcje kolei żetaz. wargiaw.-irled. — pł**- ~“ 
Akeye kolei żel. warsz.-bvd. 57 żąd — Nowa pei. ro«. i r, 
1864 prem. (5 ®/e) 114 płac. — Listy likw. (4%) 59’/, płac. 
59*/, tądano.

Nadesłano.
Błogi wpływ na chore 

i zdrowe ciało.
Żyelw nasze utrzyraan^m być tylko moie ęsrzeci 
nieprzerwaną zmianę pierwiaatków ; przy naj<* 
iniiiejtłzem J^J uatnsiiu »stępują ńrodkl loeztą** 

eo-poży»iie w swoją fkinkeyą.
Regularni krwi obieg wywołują zwyczajno pokarmy, *ie- 

regularności wymagają albo lekarza lub tśż używania dokładayefi 
środków dyetyciByeh. z których wedle twierdseń lekarskich ilij- 
wyberuiejsteuii są Heffa fabrykaty słodowe. Szi zegółewo wy­
mieniamy piwo sdrowia z wyzkoku słodowego, żuzkomitą pod 
względem smaku i błogich skut-.ów słodową tsekoladę zdrowia, 
bardzo skuteczsy mianowicie dla słabych tisiaci i bas pokara» 
maciersyńskiege wychowujących się niemowląt prossek słedcwśg 
csektlidy zdrowia, tud/ieś słodowe kaimolki piersiowo wraz a sło­
dowym cukrem piersiowym w kaszlu i cierpieniach piersiowych. 
Wszystkie te fabrykaty slodewe prsyspies ają nadswyczajals 
zmianę msioryi a przez to tracą choioby iwą podstawę, tak iż 
ciało i łatwi ścią wyzdrowieć może. Następne pisma aieeksj 
rosi tę wypowiedzą. Do pana Jana Hoffa liweraota nadwor­
nego, Berlin, Wilbelmowska ul c* 1. Greifswald, 10 k»ietaia 
1867. „frsez używrnnie >Babosnltr<e pafizklrpm 
pinu zdranln z wyzkoku zlt»d«w»|go ••łzyzuio- 
łean znów rdronle sssoje 1 ziły, tuk iż mogę snów 
z 'jmować się interesami i zarab ać na chleb dla żony mojńj 
i dzieci itd.“ (Następuje uznanie i podziękowanie). W. Gzaa> 
md, stolarz — Hslla n. S., 15 kwietaia 1867. ,,WPaha prosaę 
z polecenia pani profesorowej Tbolurk, Mittolstr. 10, o prze­
słanie jśj pociągiem posp essnyz 25 funtów słoduwśj czekolady 
zdrowia.“ l®zwzł Ulin<ke, stud. theoł. — Autowiewo, 24 
kwietnia 1867. „Od dawnego esasu choruję na kasicl i cierpie­
nia piersiowe i nie jednego przeciw temu użyłom środka bosskz- 
tecznio. Doradzono mi teraz, abym używał pańskich preparatów 
słodowych.“ (Następuje obstalunbk.) )E, Szasasaszr, peaitdsd- 
ciel gruntu i młyna.

Ostrzega się przed sfałszoWaniami!
Stawnych w świecie całym, patentowanych i przez com- 

rzów i kr lAw usnaaych fabrykatów złodowyeh Jana Baffs
piwa zdrowia z wyskoka słodowego, cseknlady słodowi, 
proszku s czekolady słodowój, piersiowego cukru słodowego, 
słodowych karmelków piersiowych, słodu kąplełowofo ma
zawsze zapas

Skład główny w Poznaniu u Braci JPfet«- 
ner, Rynek 91, skład uboczny u ff. Bietza, 
ul. Wilhelmowska 26, u Th. ggohlf/emu- 
Iha w Wągrówcu, u Podyórtkieyo 
w Nakle, u J. Lemintohna * Byd­
goszczy i u Ernesta Tcppera w Nowya- 
tomyślu.

Giełda STi*oeław«ka, 27 czerwca. 
Żyto 2oOO funt, oeny stalsze, wypew. 2000 
63,

Nadesłano.
Świadectwo.

Prawdziwy bi tły «yrzp wierzlzwy wylz« 
ezne<« wyttzlnzry i fkbrykwzttt p. eż. A. W. SKaye- 
pa, Wwzeławw, Yorwerksstr. 1 c. padnałem w różnych prób­
kach dokładnćj chemicznej, tak jakościowej jak ilościewój anali­zie w mojóm loboraioryum chemicznćm i mogę praywtórayd 
ponownemu świadectwu radzcy sanitarnego 
i król, fizyka powiatowego p. dra Klo«e, 
naukowój opinii i chemicznemu rozbiorowi 
król, fizyka powiatowego i radzcy medy­
cznego p. dra Wendta, jako tćż świade­
ctwu praktycznego lekarza p. dra Schwand, 
którzy wzzyzcy poświadczają jedno'godnie, iż częściami składo- 
wemi białego syropu piersiowego Mayera są jedyaie rozpussesoao 
w cukrze, flegmę odprowadzające substaneye roślinna, zaacha- 
azące się wstósownńj mierze w rzeczonym syropie, co aioiejsaśaa 
wiarogodnie zaświadczam.

Wrocław, w styczniu 1867.
Dr-

[3983]. dyrektor biura politcchnianogo.
......................................................... || , || ||,||||,||

cent.; na
czerw. 63, na czerw.-lip. 597, płae., na lip.sierp. 53’/, żąd. i pł., 
na sierp,-wrzes. 51 żąd., wrzes-paźdz. 49’/,, paźdz.-listop. 47*, 
tal. płac. Pszenica: na czerw. 80 tal ląd. Jęczmień na 
czerw. 53'.', tal. żąd Owies na czorw. 46’/, tal. żąd. Rzep 
na czerw. 9ó Ul. żąd Olej rzepiowy bez handlu przy wyż­
szych żądaniach; w miejscu 11 Ul. żąd, na czerw, czerw.-lip. 
i lip.-sięrp. 11 żąd, m wrzesień-pażdz. 11’/, żąd. */, płac , na 
paźdz.-listop. 1 i */3 żąd. '/, płac, na listop.-grudz. 11*/,, tal. żąd. 
Okowita: ceny stalszo; w miejscu 19*/, Ul. żąd 19’/ tal 
płac, na czerw i czsrw.-lip. 19’,,, lip.-sierpień 19*/,—• »¡er-
wrz. )9*7,„ wrzesień-pażdz. 18 tal. płac, ; aźdz.-listep 167, 
tal. żąd. r ’

Łubin, bez obrotu; za 90 funtów żółtego 38- 
niebies. 38—42 srg.

Na targu: piękna.
sgr.

99—103 
96-101
82-----
76. 77 
77-60 
38—39 
70—74

Pszenica biała 
żółta

żyto szląskie
„ obce 

Jęczmień 
Owiea 
Groch

GS®lâa wánwiiwiba, 
Listy aactfew. IG© rat>L 7|’/, płac. -

Nakładen
co dopiero

Baiyńakiwgoudziałem Jul. Kraziewicza, naczelnika Tow. 
Roi. w Piasecznie. Przedpłata na to pismo 
wynosi ćwierćrocznie 7*/, sgr. Zwracam na 
to uwa«ę, że obok artykułów rolniezyeh, 
.ihąnych przez znakomitych rolników, za­
wiera „Piast“ najdokładniejsze i najwcze­
śniejsze wia omośri o ruchu Towarzystw rol­
niczych Prus Zachodnich. Proszę o liczne 
„Piasta“ szerzenie. [3881].

Józef Chociszewski,
Redaktor i nakładca „PLsta“ w Chełmnie.

Psałterz DawidowyJana Kochanowskiego,
wydany podług egzemplarza Lubuskiego, na 
papierze pięknym i trwałym, ozdobiony wi- 
zeruskiem poety in aqua forte, ręki prof. 
Jaroczyńskiego. Cena 2*-, złp. ¡3986).

śred.
»«?•
9»
94 
81 
74 
56 
36 
68

26 czerwca.
- Oblig. skarb, (r

-44 srg, 

pośled.
sgr.

91—93
90—92
—80
69—72
52-54
32—34
64-66.
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Księgarnia i wypożycz. Kut 
Mieczysława Leitgebra

l*oxnań, (Holel du Nord) 
zaopatrzone zawsze w dobór wszelkich li­
tworów m izycznych kompozytorów Polski, 
Niemiec i Francyi, nie mnińj i w stanie wy­
dania po 1 sgr. arkusz.

Abonament w wypożyczalni można każde­
go czasu pod nader korzystnemi rozpocząć 
warunkami. [3535]

Zawiadamiam niniejszćm uprzejmie, iż 
otworzyłem

Handel papieru
i materyałów piśmiennych

przy ul PedgornóJ 13.
Przytóm będę z ikupywał, sprzedawał 

i przyjmował w komis w«zelkiego rodzaju 
st.rożytue zabytki wartość historyczną ma- 
ląee, zarazem płody sztuk pięknych nowo 
czesnych artystów.

Licząc na łaskawą życzliwość i względy 
Szanownćj Publicznoś i mam zaszczyt po­
zostać z poważaniem
¡3 9/]. A. Aiulrzrjrirahl.

literackie 
do nabycia we wszystkich dobrych księ­
garniach ■

Homera Gdyssea
przekł.dał z greckiego 

Antoni Bronikowski,
Tomik drugi — Cena 25 sgr 

Całe dzieło jest obecnie ukończone i szyb­
kie, — jik się spodziewamy — znajdzie 
przyjęcie we wszystkich kołach oświeconych 
Aby się ©gólnm rozeszło, ustanowiliśmy ce­
nę jak najtańszą; zprzedajemy odtąd i pier­
wszy tom za 25 sgr, tak że całe dzieło (wszy­
stkie 24 pieśni) kosztuje tylko 1 tal 20 sgr.

Potdiabłe weneckie
Powieść od Adryatyku

przez i
I. «3. Si rasszcAvskSego.

Ceną 1 tal. 10 sgr.
Nazwisko autora zwalniż nks od każdego 

zachwalenia.
Polecamy dalej :

Poi Wlneesity

i ieśń o domu naszym
w bard/o eleganckićj opr. tylko 1 tą . 2Ô sgr. 
Małecki Antoni — Jnlinsz Słowacki. 

2 tomy 2 tal. 20 sgr.

Uatęgiai-Hia V. Hamłeńskleffo
ł Sp w Poznauiu ma debit wyłączny na 
W. Księstwo Pomańsitie i Prusy Zachodnie 
pi ni następujących:

1. Rólnik, czasopismo rilnicto-przemy­
słowo-handlowe, organ urzędowy Tow*- 
rzrstwa gospodarskiego galicyjskiego; 
eałorocznie 4 tal, półrocznie 2 tal.

2. Biblioteka polska Turowskiego, za ie- 
rająca dzieła klasyków polskich, jak 
Skargi, Górnickiego, Paprockiego, Ko- 
chowskiego. A. Naruszewiczu, Niemce­
wicza, C acśipgo, Karpińskiego, Staszica, 
Siiiarle-kiego itd

3. Pizyjmuje prenumeratę, oprócz poest/, 
na Przegląd Wielkopolski Prenumerata 
wynosi i /, tal, na kwartał. |3S87|

wyszedł^ Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczego małych posiadłości, za­
wiązanego w Górczynie, odbędzie 
się w sobotę dnia 29 czerwca rb. 
o godzinie 4 z południa w Jerzy- 
cach w szkole; o liczny udział tak 
członków jako też mających chęć 
przystąpienia prosimy. (3944)

Zarząd.
Okna de mieszkań i stajen

w 200 rezmaityeh wielkościach peleea 
[S44J].___ S. J. Anerbach.
Drellsskl 1 dymki angielskie, jako tóż 

laklety 1 kompletne ubiory z nich dla męż­
czyzn i chłopców poleca [3990]

M. J, Kamieński,
Skład płócien i bielizny. Pl. Wilhelmów. 12.

PRZEGLĄD POLSKI
pismo miesięczne, objętości przynajmniej l.( 
arkuszy diuku{ poświęcone pidityce, litera 
turze i hi3toryi, które prrez rok swego ist­
nienia zasiużyło sobie na uznanie świ .tłych 
czytelników, zaprasza szanowną Publicznośi 
do prenumeraty na rok bieżący, roznoczy 
nający się z dniem I lipca 1867.

Abonować można w Krakowie w biórzc 
redakcyi ulica Gołębia .'o. 172 i w księgar­
niach Wnych Józef* Czecha i Ed Fried- 
laina, we Lwowie w księgarni Wgo Wilda, 

Poznaniu u Wgo Merzbacha, w Pa*yiu 
księgarni de Luxembourg, rue Tournon 

80. 16 [340IJ
Cena prenumeraty:

w Austryi całorocznie........................... 12 flOr
półrocznie............................. 6
ćwierćrocznie.......................  3 „

w Prusiecb całoroczni«............... ..........8 tal
półrocznie....... -....................t
ćwierćrocznie........................ 2 „

we Francyi, Szwajcaryi i Włoszech
całoroc nie.......................... 46 fran.
półrocznie........................... 20 „
ćwierćroczaie..................... 10 „

Do usupzlnieniz jako tćż do całko­
witego »ygsuzstżenitł polecam nazięZ" 
zyu snój aprzętów <luiuo»yeh 1 
«.iirhpsinycli, zaopatrsoay jak najlepićj 
w najnowsze przedmioty. [5443]

______S. J. Anerbach.
Wielki skład obuwia,

ako to lakiercwflne, wazatowe, kitowe i dłu­
gie jałowicze i dla dzieci poleca

St. Dąbrowski,
Poznań, ulica Wilhelmowska[3998.] 18.

Machiny do robienia lo­
dów i ssafy do lodów 

oolsca magazyn spraętów deaowyoh i 
kuchennych [3432].

J. Anerbacha.
żelazne tońkts najnowszej kesstrukcyi 

pięknego i trwałego wyrobu, jako tćż me­
ble o(gro<ło»e i całe znitlttdy pnr- 
saozwe poleca- fabryka

[3431], S. J. Auerbacha.

Papłnłańsfcle garnki do 
gotowania,

szczelnie się zamykające, do gotowania do­
brego bulionu, nadeszły znowu i poleca ta­
kowe Magazyn sprzętów domowych i ku 
chennych [3449 j

S. J. Aucrbacha.
»kład Kaftanów i ctTfirrb 

cltaffrłts polec tm panom introligatorom.
t^ó].' N. Koronowicz ,w Po znaniu'

Aukcya ubiorów, materyi itd,
W penleiilałoh dn. 1 lipca rb. przed 

psłndmem od 9 ghdziny a po południu od 
3 godziny sprzedawać będę publicznie z no- 
wedu zwinięcia handlu przy Wlihelmow- 
skiij ulloy No 26 najwięcój dającemu z* 
natychmiażi&wą aapłatę: nowe lutowe 
i zlnfńwe ubiory dla dcleirl,J 
«hie badtasillai, paletoty, pł.izaJ 

beduizay, rozmaite mater ye 
iśyHeave itp. następnie repozytorya, 
urządzenie gfazwtve, meble, j ko 
to: łóżka, zznfy do rzeezy, biw- 
Ślzłjy i kuchenną, atoiy, krze- 
eła, sprzęty domowo 1 jgozpo-
darakio, Bychlewsai,

[3959]. król.' komisarz aukcyjny.

Oberżą moją w Starym Bo­
janowie (AltBoyen), obok dworca 
kolei ielaznćj położoną, składającą sit 
z domu murowanego 1 potrzebnemi 
chlewami, stajni, oraz kręgielni itd., 
mam zamiar dla pewnych stósunkdw 
sprzedać wraz z rolą 30 mórg Areałn 
I klasy, na którój 4 morgi bardzo dó- 
brój dwusiecznój łąki z wybornym tor­
fem, ogrodem warzywnym i owocowym.

Rrfiektujący na to zechcą się dó mnie 
w listach frankowanych lub osobiście 
zgłoiić. [3954]

Stare Bojanowo, (Alt Beyen) 25 
czerwca 1867. "'
_________BnrcgcwBhl.

Bardzo korzystną «berzą w Wiel­
kiej Kościelfińj wsi nad szosą za zali­
czką 2000 tal. do kupienia o ile mo­
żności Polakowi wskaźe franco nau­
czyciel Ligmann w Bysławiu powiat 
Chojnicki. (3968)

Hotel de Prusse,
hHetel g»inl), Ber; n, HeiligegeisUtr. 9, w 
plizkeści ulicy pod Lipami, giełdr, głównój 
poczty poleca się po b. dost. ceaach. [3490J.

Owa domy wraz z ogrodem1 w
najpiękniejszej części miasta Po­
znania położone, są na sprzedał 
pod bardzo korzystnemi wa­
runkami. Adres wskaże Ad- 
ministracya Dziennika Po­
znańskiego. [3995].

Ow najęcia przy ul. ig» Marelnsa 
Nf®. 33 na parterze 3 pokoje, przed ekój 
kuchnia itd. na 3 piętrze 3 pokoje, knch«ia 
itd. Biiższa wiad.mość w h-ndiu n» par- 
t.r*e tamże. [3750]

Doktor Lubawski lekarz zakładu wół 
mineralnych w Ciechocinku w Król. Polak., 
zawiadamia chorych • faćąńych się zgłosić do 
a ego, iż od enia 1 lipca rb zamirsskiwaó 
będaie w domu Millera w Oleohoelnkn. 
________________________[39fetJ -

Bena, Niemka znają«a takie krawiee-
czyznę i białe »życie, poszukuje zaraz lab 
od św. Jana micjaca Auiea » C&rtner 
Wrocław, Hfihlgasso No. 22, U p.ętro,

'__________________[39&ż];
SHodslenieo i óobrćm wykształceniem 

gimn»xyalnńtB majdało n&tyeasalast m.tj- 
sce jako uczeń w dl. żutaanera 
księgarń , handlu artystycznym i autykwarai.

[■'957j______ Wilhenąuws.ki plac 5.
Zdatnemu kitcilurzowi wskaże

miejsce handel ZbataiskiegO W Pldiie- 
wie. Znajomość ogrodnictwa byłaby 
pożądana. - [3955]

FozEa.il


I
Pańskie pomieszkanie

handlu stosowne jest do 
placu Wiłhelmuwskim. Gdzie? 
się można w eksp. Dz. Pozn.

i do skromnego 
wynajęci przy

(S973JS«c®ysie
Pomarańcze i cytryny 

P,X J. Mondrć,
Poznań, Chwaliszewo 30 (obok poczty).

I <Gol<l«cliniidta hotel 
1 handel wina w Śro­
dzie poleca się jak naj- 
usiluićj. (3855).

Świeży Portland Cement
w całych i półbeczkarh poleca jak najtaniéj

Rudolf Rabsilber.
[2590], Tr Poznaniu.

Tekturę smolowcową |
v łasnój fabryki,

która maczany byłi w smole, z którój 
nie wydalono jeszcze olejn,

smołę z węgli kamiennych 
i pak z węgli kamiennych,

pokrycia tekturą na akkord 
pod wieloletnią gwaiancyą po dostęp­
nych cenach.

Stalling i Ziem
av Wrocławiu,

[3917], Kantor: Nikolai 1’lntz 2p. t.
Skład powyższych artykułów u

E. Schober w Kościanie.

prusHa140 loterya osnahrułska
Dnia 29 lipoa r. b. a przeto w przy 

SZt m mlesląefi rozpoczyna się znów 1 kla­
sa tój" nadł-r korzystnćj loteryi pruskiój, 
która pr-y 22,<00 losów ma 11,352 wygrano, 
przyezem 30 860 20 900, 10 009, tal.
itd. Wpłaty, ja < wiademo są małe, bowiem 
los cały de 5 klas kosztuje do klasy je- 
duój 3', tal, do wszystkich 5 klas 16‘, tal. 
Istnieją przytem i poł iosr, ćwiartek nie ma 
Głowca wygrana, którą w przeszłej loteryi 
do mej kolekcyi padła, wygraną została w 
W. Ks. Pznańskitm.

Urzędowe wykazy wygranych, plany itd. 
otr yreuje każdy interesent akuratnie.
Bermana Bloch, Szczecin,
[3ii3J <łum bankeny.

Losy kroi, pruskiej loteryi 
rządowej

do zbliżającej s e plerwsrćj klasy
tani* 3 łłpeta

sprzedaje ’/, * 1z ’/«
za 18’/, tal., 9’/,tal, 4*/,,tal., «'„tal., 

1 1 1/
1« 31 '•<

11 a tal., 20s/r. lOsgr. 
i rozsyła takowe, wszystko na drukowa­
nych asygnacyach ndsialowych, za za 
li. zR# pocztową lub przesłaniem p;eniędzy 

[3291]. handel papierów krajowych' 
łfB. ifSaycra, Szczecin. 

NB, Ponieważ rai szczęście bezustannie 
sprzyja, przeto padły do mego debitu w 13C 
loteryi 40,000 tal, w 132 loteryi 14,000 
Ul, w priecostatuiój lot ryi drugi g ówna 
wygrana 100.0 0 tal a w 135 ostatalćj lo­
teryi dwa razy 10.000 i 5 razy 5000 taL

Najwięlsze 
losowanie kapitałów

jeduesro miliona 55 tysięcy 
700 taiarów gir.

które potwierdzone zostało przez rząd 
państwa, rozpoczyna się

dnia 8 lipra.
Następują e główne wygrane w nióm 

będą wygrane: 1 na 100.000 tal, 1 
na 60,000, 1 na 40,000 tal., 1 na 
80,000, tal, 2 po 10,000, tal, 
2 to 8000 tal., 2 po 6000, tal., 2 po 
5000 tal., 2 po 4000, tal., 1 na 
3000 tal., 5 pu 8000 tal., 7 po 
1SÓO, tal., 95 po 4000, tal, 50 po 
800 tal., 115 po 160 tal, itd. itd. 
a najmniejsza wygrana pokrywa wpłatę.

Pouiewat obecnie sprzedaż losów ha­
nowerskich i frankfurtskich wszędzie jest 
dozwoloną, przeto można także dostać od 
podpisanego losów oryginalnych (nie 
promesy) do powyższego losowania ka­
pitałów, gwarantowanego i dozwolone­
go przez rząd państwa, za przesłaniem 
pieuędzy lub zaliczką pocztową; ko­
sztuje zaś
’/, los 10 tal., losu 5 tal, ’/«losu 

2’, Ul.
Ponieważ stósowne to i tanie lodo­

wanie cieszyć się będzie prawdopodo­
bnie najżywszym udziałem, przeto roz­
poczyna się już teraz wydawanie lo­
sów a łaskawe zamówienia uprasza się 
przesyłać jak najrychlój.

Po skończonym ciągnieniu przesyłsją 
się natychmiast każdemu intereseatowi 
urzędowe wykazy wygranych i pienią­
dze wygrane.

Naj - iększe wygrane wypłacałem ja 
w ostatnim czasie. [381S],

J. Dar» mann,
dom bankowy i wekslowy

Hamburg.
Apteczki domowe.

allopatyczne i homeopatyczne (pierwgze z 
obizsrn. przepisem użycie) są znowu w wiel­
kim wyborze w zapasie ” (496)

w aptece Elsnera.
Dra. 441lkin«o»’a

Elexir of Celery
lik nor delikatny, jest najlepszym 
nznan.m środki m do wzmocnienia 
nłknąrći «Iły męzkićj i zaebs- 
mania jej ai do późnego nieku, 
poaieraż mianowicie pobudzająco 
czyszcząc«» działa na nerki, pęcherz mo­
czowy i cały aparat , łciowy a prócz tego 
wzmacnia takie szczególnie traw enie. Ana­
lizowano go chemicznie w Berlinie a przy 
tłm okazał się być wolnym zupełnie tak od 
wszelkich mineralnych jak i zdrowiu szko­
dliwych snbstancyi. Butelka oryginalna za 
2 ul. w Berlinie w ajenturase jener. dla 
kontynentu kommandantenstrasse 34, u 
Bchwarzlose synów Mark ri-.fenstrassi' 30 
i w znanych skiadach tutejszych i zamiej­
scowych. [3976.]

E. Schober w Kościanie
dowiedxieć|poleca > kład swój WÇîïii U Silili e II- 

nych, wapna, żelaza i ce­
mentu na tutejszym dworcu 

Zlecenia en gros i en détail na po­
wyższe produktu wykonują się akura- 
tnie i rzetelnie. (3918).

Un moyen corroboratif et végétatif j 
— uon pharmaceutique ou stimulant.
„La substancs de 

virilité de Dr. Koch“,
est importante pour tons ceux qui 
souffrent du faible aux parties géni­
tales.*)

(A flacon un écu).
C’est un ext'iit tiré de légétanx et 

de minéraux qui combat systématique­
ment lu faible aux part es génitales, 
rétablit positivement de3 forces perdues 
et réduit au néant les affreuses consé­
quences de l’onanisme, de la débauche 
et de l’infection vénérienne.

•) ce qui e.t „la nourri­
ture de J. de Liebig,
(l’équivalent artificiel du lait de la mère) 
pour des enfants, des personnes lan­

guissantes et convalescentes: c’est „la
substance de virilité
de Dr. Koch“ ,1’équivaient
artificiel ne la vertu générative) pour 
des personnes débiles, impuissantes et 
convalescentes de la vérole sans diffé- 
cence du sexe et de l’kge.

Ne tirer sous 
assurance de iaplus 
grande discrétion 
que par Dr. Koch,
Berl n, rue de Pelle-Alliance 4. [3845]

Magazyn mebli, zwierciadeł i towarów wyściełanych
li. llebanowskleso

w PozHaniu przy placu Wilhelm,wshlm No. 12
polezą:

kompletne garnitury salonowe i do pokoi jadalnych jako najnowsze 
i nader gustowne wyroby w in&rustacyi czyli wykładane; orze­
chowo fornerowane a w naturze mat szlifowane, fryzy i wykładania na 
czarno polerowane. ' (3993.)

U. Bleinecbe w Wrocławiu.
Fabryka: Plac Maurycego 7. — Skład: Albreehtstrasse 13

Bil dzychód, J 1 Börner. 
Bydgoszcz, Rud. Rpgenburg. 
Czempiń, Gustaw Grun.
Czarnków, L Wruk.
Dolsk. Szymon Feig.
Koyula, S. Hirschberg.
Wieleń, H. F. Bodin.
Wsohoa a, Aug. Cleemann. 
Gniewkowo, Ludwik Wolff. 
Gołańoza, M. Wolff,
Grodzisk. C. R Mützei.
Gnrzno, Jakób Munter.
Gniezno, Sam Pulwertnacher. 
Jaraczewo, M. Littmann.
Jarocin, M. Litimann 
Inowrooław, Aptekarz Gust. Gnoth 
Kompno, Herm Schelena. 
Krotoszyn, H. Lewy.
KHrnlk, J. F. E. Krause.
Leszno, J. G. Schube.t.
Leszno, J. K. v. Putiatycki.

Żelazne skrzynie bezpieczne od ognia i zło­
dziei, premiowane 1855 r. w Paryżu, doświadczone prze­
ciw ogniowi, w nowszym czasie podczas pożaru, który trwał 22 
godziny od 4—5 czerwca 1867 w zamku księcia na Ujeździe w Bit- 
schin pod Rudzinitz, przeciw złodziejom doświadczona u 
pp. Nothmann i Zepłer w Gliwicach, 1861 r. u p. hr. Renarda w 
W. Strzelcach, 1864 r. u pp. Pratsch i Rheder w Wrocławiu, 1865 
r. na kolei fryburgskićj (dworzec świdnicki), 1866 r. u p. Radler 
w Striegau, 1867 r. u p. barona v. Richthofen w W. Róży.

Wagi mostowe — wagi do bydła — żelazne łóżka — krzesła 
do kołysania się — żaluzye zwijające się. — Prawdziwe machiny do 
szycia Groyer i Baker. Warsztat do zakładów gazowych i wodo­
ciągowych. Galwaniczne dzwonki i telegrafy domowe. Stoły do 
kwiatów i fontanny przez nacisk powietrza. (3897).

Wilhelm Unger i Spółka,
Fabryka towarow gumowych i guttaperbwych

w Berlinie Sebastianstrasse No. 3
dostawiają:

A Wulkanizowane fabrykaty gumowe:
Materysły do szczelnego «stykania rur parowych, gazowych i wodociągowych, 

do wentilów zatykających, otworów, luk, pras mułowych, filtrów, rur ssących w cukro­
wniach itd. itd.

Osobna «peryalność i opakowania dla pustek, piaty z czystej 
gumy, jako lóż z lnianą wkładką i powłoką, sznury trybowe dla mechanicznych war­
sztatów tkackich jako tćż sznury do szczelnego zatykania każdego rodzaju, gotowa obrę­
cze zatykające, z luiaoą wkładką lub powłoką lub bez nich, obręcze gumowe do zaty­
kania rur muffowych, klapy pompowe i wentilo*e, gumowe (wargowe) wentile, kuliste 
wentile, kliny do zamykania próżni, armatury gumowe dla centryfug, sprężyny gumowe 
i pedkładnie dla młotów parowych, rzemienie pokrywowe dla papierni, powłoki walcowe, 
walce, rzemienia (Fangriemen) do koszów do dźwigania (Fórderkórbe), zamykadła do bu- 
telet dla chemików, gumowe bandy do bilardów, twarda masa gumowa do aparatów te 
legraficznych, role prządiowe dla przędzalni, rozczyny gumowe ild. itd.

Węże z czystćj gumy,

Glazurowane węże gazowe, ( rozmiarów.
Węże spiralne z powloką skórzaną,

B. Fabrykaty z $suttu perki:
Platy, rzemienie trybowe, sznury, rury, role guttaperkowe, klapy pompowe, pa­

pier guttaps-rkowy, wiadra i garnki guttaperkowe, couvettes, czary, butelki, lejki, drut 
telegraficzny, przyrząd do izolowania itd.

Wulkanizowane gumowe rzemienie trybowe;
Gumowe węże z płótna żaglowego;
Konopne węże ds sikawek i o rodowc;

„ wiadra do gaszenia ognia, konopne chustki prasowe, obrusy itd. itd.

Powyżej nie wymienione przedmioty z gumy lub guttaperki wykonuje jak najprę­
dzej wedle wzoru i opisu. [3707].

Z handlem korzennym, znacznie rozszerzonym, połączyłem

WIMIARMI1M PIW i
którą uajuprzejmiój polecam łaskawemu uwzględnieniu.

Ksawer Lewandowski
13430.1 w Jarocinie.

Da« fortwährende Stei*en unserer Auflage und 
- “*e iwhlreieh einlttufendeH Nfaeliliegteilungen auf

. . Zeitung“ veranlassen uns xu der
lütte« Das Abonnement für das niteInste Quartal recht­
zeitig erneuern zu wollen, da wir sonst nteilt im Stande 
sein durften, fehlende Aunnnern naehzuliefern.

Der Abounemenispreis beträgt in Darzig 1 Thlr , bei Königl. Postanstalten 
1 Thlr. 5 Sgr. vierteljährlich. — Neu aiBtretende auswärtige Abonnenten werden 
um deutlich geschriebene Adressen und Angabe der Poststation ersucht.

Danzig, im Juni 1867.
Die Expedition der „Westpreussischen Zeitung“,

Hundegasss 70.

yon GRimaa

Pannę ¿Pelagią Krze«!«- Nowom. Rynek 5 jest do wynajęcia po-h 7 pokojów, salonu itd. jako tśź i stajnia, 
ską. dawniśj zamieszkałą W Trze- ml^ -kanle pańskie na 1 piętrze, skład. się|Bliź. szczegóły Królewska ul. 21, [4004].

“Ż1 Mathiny i® prasowania cegieł 1 torfta~
nowój uznanej konstrukcji do wprawienia w ruch za pomocą rąk, koni 1 pary. 
W W. Ks. Peznańskićm można urrądzone przez nas wielkie prasy torfowe za do- 
mooą pary w ruch wprawiane obejrzeć

u pana łap. Poiaińgkiego we Wrześni, 
u pana lip. Mierzyńskiego w Mieroktaswiu 

(Dostawione za pośrednlotwem pana Cegielskiego w Poznaniu).
Dalej dostawiliśmy:

2 machiny panu lip. Mnlleekieuiu w Koiipojenle pod 4Vronkaml,
1 machinę panu radzcy S” a Im o ni w Otus^u pod Kukiem.

Cenniki bezpłatnie! Fabryka maeliin

SSeliodor Denk,
w Gnieźnie.

Zdrojowisko Lippspringe.
Hotel Concordia.
60 przyjemnie urządzanych pokoi, sala ja­
dalna, czytelnia, piękne zakłady parkowe, 
gospodarstwo, restauracja itd. — i owozy 
do każdego pociągu na dworcu kolei żela- 
znój w Paderborn. [3250]

______________ -4. Euler,
Wrzeciw nerwo­

wym bólom zębów.
Dra Gräfströraa szwedzkie 

krepie na zęby, flak.nik po 8 
sgr. w Poznaniu u

C. Bardfelda.135141.

Liłionese. Prera a 
piecami,j

plamami nątrnbnenii, 
plamami żóEteml 1 zmar-S 
szczkami. Sławna tylko po! 
wszem świecie Lllloneae przy-| 
wraca piękność i roilu-J

dość i uiuwa wszelki* nieczystniei skórnej 
W razie nieakut kowania zwru 
cają oię pieniądze. [3979|

Butelka 1 tal. Puł butelki 17’/, sgr. bozi 
swarancyi Dostać można w Poznaniu u| 
Z Zadka 1 Sp., Nowa ul. 5.

Papier przeciw molom,
karta 1 sgr., arkusz o 8 kartach 
6 sgr., ofiaruje

apteka Elsnera. 
Papier ten, skutkujący prędko

i trwale, składa się w skrawkach 
na cal szerokich między meble, ma­
terace, rzeczy itd., które mają być 
zabezpieczone. (3908.)

w Cenniki bezpłatnie! Fabryka mneiiin

Scliliitcra i Maybanma, Berlin,
Ritteratrawse l¥o. 11. [3821],

Niniejszém
położony

mam honor jak najuniżeniej donieść, że przejąłem

Sfotci Poznański
i takowy świeżo wyrestaurowałem. Ośmielam się takowy łaskawym 
względom szanownej podróżnej publiczności polecić, zapewniając za 
mierne ceny najakuratniejszą usługę, niemnićj wyborne trunki i po­
trawy.

Inowrocław, dnia 24 czerwca 1867. (3927).

___ Ignacy Preuss,

tu

pracy 
.y naj-

Specyalną fabry&ę

GORSETÓW
kroju paryzkie*e,

którego w przeciągu sześolu lat w Paryża się uczyłam,
dniem dzisiejszym otworzyłam przy ulicy Wodnej nr. 86. pod firmą

S. KISTLER
4Ę i mam zaszczyt uwiadomić JWW. i WW. Panie, iż w moim zakładzie wyra- 

się gorsety w rozmaitych krojach paryzkich, po cenach w miari 
t zastosowanych. Wyroby powyższe zadowolnić potrafią najzupełniej osol
ijk więcej wymagalne i trudne w gorsowaniu.
¿X Gorsety rozsznurowane w jednej se- ¡Gorsety 

kundzie, „
t<5 „ zapinane na cztery guziki, „

„ na różne maszynki z przodu i „X,- zapinane, j „
„ dla pan w stanie mteresu-

■(S J^cyra’.
« „ dla pan karmiących,
y® „ dla panien młodych, t. j. roz- „

wijających się, dla uregulo- ; „w wania figury,
„ zapinane na łapki, ranne i \ „

do podróży, 
w „ a la paletot,
w Gorsety drezdeńskie, berlińskie 1 paryzkle przerabia, uzgrabniając ta- 
i«S '£Owei reparuje i pierze jak nowe

Julia Kistler
czerwca 1867. [3608] z domu Łijemahes.

z pasami i plastyczne,
do baletu,
do śpiewu,
do jazdy konnej,
ślubne eleganckie, morowe,
atlasowe, gros de naplowe itd.
Łeniuszki hiszpańskie lekkie
dla wypoczynku,
dla ułomnych,
Turniury dla uzgrabnienia 
figury,
Szelki ortopedyczne do przy­
ciskania wypukłych łopatek.

Poznań, d. 8.

Berlin. Zakład łęczycy i pensyunat
dla zacinających się w mówieniu i zająkają- 

cych się każdego wieku.
VV tym moim zakładzie, jak najlepićj i najstósowBiój urząds.-nym, znajdują uprzej­

me przyjęcie, pielęgnowanie pełne miłości i pewną kuracyą cierpień swych chorujący na 
defekt w mówieniu. Znaczna wyleczonych liczba, jako też świadectwa pierwszych lekar­
skich znakomitości poręczają pewny s! ntek mój metody.

(Godziny konT».itacyi od 10—12 przed południem a od 4—6 po pełudnin).

Victerlawtr. 
14». ô.

[3378]. Dr. iii. Jan Eich
Najserdeczniejsze dzięki tak krótkim czasie zająkanis

się u mego dziecka Oby wszyscy ci, którzy w podebnóm znajdują się położeniu, udali 
się do tego przyjaciela ludzkości a to tćm więcej, ponieważ dająca się za te ofiara tak 
j©3t małą.
_____ No w emi asto. 2 stycznia 1867. Fryderyk Srkulste.

Zdrojowisko jodowo-bromowe
w

Königsdorff-Jastrzembiu.
i

preparowane z niego koncentrowane żoły i sole żołowe
z znakomitym skutkiem leczącym w reumatyzmach jako tćż wszelkiego rodzaju 
paraliżach, syfilis, skrofułach, nabrzmieniu gruczołów, macicy i jajników, 
długo trwających Topieniach, przepełnieniu krwią kości pacierzowej i mózgu 
i zastarzałej migrenie sprowadzać można przez wszystkie handle wód mineral­
nych Niemiec i przez zarząd zdrojowy w Königsdorff-Jastrzembiu 
(stacya pocztowk). ' (3747).

Sławny biały 8yrop piersiowy G. A. W. Mayera do 
nabycia w Poznaniu u

Sir. Hrayn, Wroniecka ul. No. 1.
Szydor Btusch, plac Sapieżyński No. 1.
J. X. Leiłgeber, Wielkie Garbary No. 16. 

zaś na prowincji [909]
Łobienloa, C A. Lubenau, 
BHędzyrzrez, A. F. Gross i Sp. 
Miłosław, F. Stein.
Mosina, Gluckmann wdowa. 
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper. 
Nakło, Fr. Łobinsky.
Ostrów. Herm. Gut-che. 
Pleszew, J. Joachim.
Pon eo, J. S RotherL 
Kiła, A. Herz.
Rawicz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. Buóse.
Samsoln. F. E. Gartike. 
Szainotnły, Jul. Peyser.
Śmigiel, C. E. Nitsche.
Śrem, Emil Siewerth.
Strzelno, J. Kuttner.
Skoki, A. Breuuing. 
Skwierzyna, Cohua księgarnia. 
Trzemeszno, G. ulawsky. 
Wągrówieo El. Kremp. 
Wrześni, Wolff Sieburth.

IO»-MEERRETIt4 - SYItt'P

SK, Pomię- 
«^‘dzy ro- 

' zoiai- 
temi 
środ­
kami, 
jakie
propo-

smakFm swoim tak wstrętny dla pacyen-
i najwięcćj celowi odpowiadający Jodowa-

nowauo, by zastąpić rybny tran wątrubiany, 
tów, okazał się dotąd jako najskuteczniejszy 
ny syrop chrzanowy.

W anemicznych i skrofulicznych cierpieniach działa zawsze prawie skutecznie; 
nie osłabia żołądka, podnieca apetyt a dzieci mianowicie chętnie go piją. Główne czę­
ści składowe tworzy sok kilku antskorbutowych roślin, połączonych z jodem, znajdu­
jącym się w nich w stanie rozpuszczonym. Potrzebne przy używaniu przepisy dołączają 
się do syropu przy sprzedaży. [6280].

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.

‘iii z 17&U'

Polakam 
u Bolskin

Medycyny i chirn = »¡ibr
M- Karmin.

i lekarz zdrojowy w OienlitMrs* 
■ rześkich (Teplitz) 
i cyi, z szanownymi g< 
j konsultacje lekarskie w r 

odbywać może.
Mieszka pod Miihlstr 

i Haus.“

m
Tannina

iydło balsfcmicz
’dziwie rprawdziwie ra/ lny śr

gniecia w bard . krótkin
białej, ralękk ej i ozyst 
kawałek za 5 sgr. w Kozi.

A teka B7 
W Gnieźnie u T. Tecryeh 
w Kurniku u A. Boasa, 
w Lwówku u J. Welfsóhi 
w Śremie u J, Tadrzyńsl 
w Wrześni u K. Winie»

skóry 
1 tl

iet
plęknńj,

kiego,

Ogłoszenia gospodw
Rsądzeę bezżenHego, t< 

nie zarządzał gospodarst» 
stwie j»k w Królestwie P, > 
handel J, fflendré’go w P
szewo 39).

iry aamodzieł-

I rzęiiialk gospodar«
1869 r. ukończył akademi 
Pruszkowie a od tego czasu 
gle praktycznie samodzielni 
j oszuku-e m ejsca. Bliżs 
udzieli Wny Rnszosyńskl

[4002 .

gospodarczą w 
imował się ćią-

tl SZC.Z-gótóW

Ekontim z dobre
wolny od wojskowości, ktć 
spodarstwach długo prał . ■ 
miejsca ile możności z żor 
gespodarstwem domowém i 
Zgłoszenia fr. ulica Sróie 
Stęszewskiero.

świadectwami, 
w r iżnycb go­
tował, szoka 
któraliy także 
nić się mogła, 
. No. U ito p.

(3 89
»!.

nik — w ątieku byle'
ie zdrowia, pujcdyńezy, 
trzeźwy, znajdzie n .
Dominium Witkówko pod Wi­
tkowem.

Podleśniczy, w dobru zaopa- 
trzony świadectwa i rek piendac»- u: 
tychmiast znajdzie m ; c Żgtoeić 
się można frauco do 1) on. Wiatrów-;, 
pod Wągrowcem. [3952]

l>oni.<MOŚeiejc «pmi 34«^- 
źniineni potrzebuje -.1 . h.c rh. 
pisarz», który donrerui fwia-le- 
ctwarni jest zaopatrzony. ]3<S98.j

Dom. Brzostownia p. Książt m po i ze. uje 
zdalnego huehnrzu o i r ouego w do­
bre świadectwa, któryby si -.mio;:
dem trudn i. Zgłosić się nożna os-bD-. - 
lub listownie franco.

(¿•spsdarstaro, obe.i >j?e. l irr.ó!-<; 
dobrej ziemi, z nowemi budynkami i ogro­
dem dwumorgowyin, ćwierć moi od miasta 
powiatowego nad szosą pob i • ,i r ■ i- 
nej ręki do sprzedania Biixs?e warniki 
(Niżeli T. Rakowski we Wrześni. iS999.|

W KrzMiakaoh, nad poz ; sko-i óm 
szosą, 1 milę od d oznania, je«t z woloćj ręki 
gospodarstwo składające i ¡.e n órj. 
z budynkam , bez inwentari . i.
Grunt ten, na którym ż.tde : c ąży wy­
miar, jest w bardzo dobróm półcieniu i -do- 
brej kulturze. Ma!ąc wybo . w bli­
skości wodę, kwalifikuje się
do zakładu cegielni. Ob
kach dowiedzieć się można
Stnm.ńskiege, ulica św. V
w Poznaniu. [JUX).]

HolsxtyiV
proszek do leczenia i żywie­

nia bydła,
uznany u bydła i koni jak śród: i przeciw 
brakowi chęci do żarcia, k 
wszelkim rodzajom gruczole Proszku tego, 
którego przepis dostałem sławnego u d- 
Bityńskiego weterynarza, r. chciałem pier- 
wćj podać do wiadomości j. ’ u.ćj, zauiic 
bym sam nie był doświadcz ' > skuteczno­
ści. Najświetniejsze świade ?a jego. vew-uj 
skuteczności można obecnie sejrz- ć u mai 
Pomiędzy iunemi Bratowa tt w : .i . ’,t 
Polskión przex użycie pi s/k>i k-;ku 
właścicielom dóbr wszystkie onis. kic.i. we­
terynarz był już rosporząi -ii, ; 
kie konie zastrzelono. — Ce la z-s funt 15 agr., 
pół funta 8 sgr.. przy ćdoiorze iii nnitcw 
po 12-/, sgr. Constadt w 9órn rc Szląssu.

J. Marc
[8190.] aptekarz

SlBSki,
y»sy-_J_____

KościanemDom. Channia p 
ma na sprzedaż 200 s/iopón 
i SSO macior w wyrówna- 
nśj wełnie i zupełnit zdatnych '■ 
chowu. (34 9)

W Oehmiga hotelu Pr; newski 
stać będą od 1 lipca na sprze­
daż Winno gors ie tiieie
klacze gniadt powozowe i 
jedna kaszian^n-a^a 
\wierzchowa czteroletr. - ’' 5 u V

Poszukują mie t lub 
zatrudnieni«

Służący, znający sięzar na <■ 
dowmctwie, poszukuje miejsca. Bliższa w 1?«- 
domość w Eksped. Dzień.

lArakowgiki 'jTea-; '
w Poznaniu.

W sobotę dnia 29 cze :s 1:67.
Gwałtu co się dzieje i

Komedya w 3 aktach p nią przsj
Aleks. Fred o.

. Zakońizy
Z y d w b e c jł n t\

Wodewil w 1 akcie, z prawdzi -.d 
Cena miejsc zwycz 

Początek o godzinie ’/, m .1

Właściciele: Mieczysłw Waligórski i Sp. w Poznaniu. —, Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.
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